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I M  u rtirt ń f t t
Od zarania niemal dziejów swoich znienawidzo­

ny byl naród polski przez ościennych sąsiadów za 
wielkie ukochanie wolnośd Ojczyzny swoi#. Od za­
rania też dzieiów jego niemal, sąsiedzi ci wszelakimi 
środkami, wojną, intrygą, przekupstwem i zalewem 
nienawidzącego wolność żywiołu — usiłowali naród 
polski wolności tej pozbawić i z korzeniami wyszar­
pać poczucie i szczęście tego najwyższego ska-bu 
2 piersi i świadomości narodowej. Nie było dróg. nie; 
byłe narzędzia, którrgoby wrogowie ci nie użyil w 
dokonywaniu tej niesamowitej zairte zbrodni.

Niemcy j Krzyżacy. Tatatzy i Turcy, Moskale
ł K ozacy — Na Roga’ Któż policzy te mrnWin
nieogarnione barbarzyństwa zorganizowanego, które 
w ciągu tysiącoletniego bytowania Narodu polskiego 
przeciągały niszcz tesrni szlaki od Wschodu i Zacho­
du, Północy i Południa wszerz i wzałuż ziemie ro­
dzone Rzeczypospolitej i nic jeno Śmierć, Pustosz i 
Rozpacz jako znak widomy zwierzęcej swej duszy 
po sobie zostawiały.

Zdawało się. że niemasz ratunku i ocalenia dis 
tego narodu, lekkomyślnego tragicznie w swej ła­
twowierności i wielkoduszności, a zarazem rozmiło­
wanego bez granic w swobodzie swego jestestwa, 
W mogiłę zwalony, zdeptany trzema potwornemj 
stopami obumierać się już zdawał na wieki ku obłę­
dnej radości wrogów.

Ale była w narodzie polskim siła tajemnicza, nie­
znana z treści i z przedziwnej mocy innym, wyzwa­
lająca się w posągowy majestat czynu w dniach gno- 
Tty i straszliwej rzeczywistości.

Ta siła Ujemnie-'-! luzała Bolesławom zwyciężać 
Niemców, wiodła Łokietka pod Płowce, Jagiellonów 
opromieniła laureni grunwaldowym. natchnęła boha­
terstwem iście szclonem skromnego mnicha na Ja­
sne] Górze, rzeszę chłopską zgromadziła pod Racła­
wicami, ucieleśnił,i się w gorejących po wiek wie­
ków polskich cyfrach 1831 i 1*63.

A tej sile tajemniczej na imię: iy  wlolowe pOczu- 
d e  solidarności w czynie u całego narodu w tt Jzi 
nie niebezpieczeństwa.

Lekkomyślny, optymistyczny i rozproszkowAay 
na mOjon odśrodkowych indywidualności naród pol­
ski w obI'cz*i niebezpieczeństwa umiał się pod wpły­
wem błogosławionego działania owej siły tajemniczej 
zamieniać nagle i natychmńast w posąg z jednej bry­
ły, w jedno spojrzenie, w Jeden słucl., w  jeden akord 
myśli i czynu.

A oto jest godzina niebezpieczeństwa.
Starym, wiernym swej tradycji szlakiem idzie 

wróg na zagładę Polski. Wróg straszny i potwoi ny, 
niemająęy w dziejach przodków równie zwyrodnia­
łych i krwiożerczych Wróg mianowicie miłość! 
zgody, ładu, uczciwości, Bcga i człowirKa. Wróg, 
który' jest samą negacją samą nienawiścią ,i zniszcze­
niem w absurd i obłąkanie przechodzącem. Wróg, 
szczytowe upostaciowanie Zła, jakie grzeszna ludz­
kość od wieków hodowała.

A ieśli nie kryjemy prawdy przed społeczeń 
stwetn i odsłaniamy mu wszystkie konsekwencje, ja­
kie wyriknąćby dla niego musiały w  razie zwycię­
stwa wroga, to nie dlatego, abyśmy przerazić chdęjj 
to społeczeństwo, ale aby je przekonać, że wroga le­
kceważyć nie można, że aby go pokonać, spożeczer. 
stwo to musi jak mur niewzruszony starać za bezgra- 
ntóznie ofiaruj m żołnierzem i stworzyć wraz z nim 
jeden front ducha i żelaza.

Poczucie komeczności takiego wspólnego frontu 
ieży na jednej linji z najżywotniejszym interesem te­
go społeczeństwa. Jeśli ono tej konieczności w  te. 
chwili w całej pełm nie zrozumie i ze zrozumienia tegc 
tue wy snujt wszystkich właściwych konsekwencji — 
wówczas zaprzepaści swój własny interes- zgotuje 
sobie samemu los najokrutniejszy.

Społeczeństwo i żołnierz — to jedno dato i jedna 
dusza, wzajemnie się uzupełniające, współczujące 
myślące i wspomagające.

Oto paląca konieczność i obowiązek, o któregc 
spełnienie woła Zmartwychwstała Ojczyzna.

Owa tajemnicza siła, wtadnąca duszą narodu w 
godzinie n^oezpieczeństwa — mosj dziś rozipętać 

czynu i żądze bezmierną wiiary,

Do broni wzywa Ojczyzna, jej najwt&aza w tej 
chwili władza. Rada Obrony Państwa, Naczelnik Pań 
stwa i Wódz Naczelny.

Wezwania tego usłuchać musi k»żdy, kto żyw> 
kto niepodległość państwa i niepodległość własną 
osobistą ceni i kocha. Kto go nie usłucha napiętnowa­
ny bęoz;e po wszy stkie czasy jako zdrajca i wyrzu­
cany poza nawias narodu, do którego dzisiaj należy.

Usprawiedliwienie i zwolnienie od cej służby u 
zyskać może tylko człowiek nieuleczalnie chory 
zgrzybiały starzec i dziecko.

Wszyscy do szeregu, pod broń!.-
Lwów Ciebie Ojczyzno miła nie zawiedzie. On 

pierwszy w dniu Twego zmartwychwstania za kara 
bta chwycił, on pierwszy rozpoczął wojnę z najeźdźcą 
on najdłużej krwawił się i v'alczył — jakże częst' 
zdawało się beznadziejnie — o wyzwolenie i zwyrię 
stwo.

On i dzisiaj na rozkaz i z własnej ochoty z rado­
ścią i entuzjazmem w pierwszej staje Twojej Ojczy­
zno awangardzie, jak jeden mąż. jedno ciało i jeden 
duch.

Jest że moc. chooby z piekła rodem i szatana rę­
ką kierowana, któraby z najczystszej miłości Ojczy­
zny zrodzony czyn — zmóc i o ziem powalić zdołała?.

Niech zadrży przed czynem tym wróg, niech lęk 
zamieszka w sercu jego na widok karzącej dłoni zje­
dnoczonego w czynie i gniewie narodu.

Ująwszy' się krzepko za ręce, nieprzejrzanym w 
liczbie i głęboKim w uczuciu szeregiem — idźmy na­
przód ku pewnemu zwycięstwu...

Czas odnowić przedpłatą 
na miesiąc lipiec!

Oeny p r e n u m e ra ty  i p ę jc d y n o z e g o  n u ­
m e ru  w  n a y łó w k n .

Przegląd polityczny.
Attn|a Wrangla.

Warsz. „Oaz Por. ‘ podaje: Od paru dni w W ar­
cz awie widać dużo oficerów rosyjskich. Są to ofice­
rowie rosyjscy, zwolnieni z różnych obozów i uda­
jący się do Krymu do armji Wrangla dl,? walki z bol­
szewikami Oficerowie ci opowiadają, że cała armja 
•rc "erała Bredowra, internowana w obozach galicyj­
skich wraz z dowódca swvm udaje się także do Kry­
mu dla nrzyłączrnia s’e ao armji Wrangla. Rząd pcl- 
ski poczynił wszelkie ułatwienia i dał swoją pomoc dla 
prz *tr«nsportowani? tej armji do miejsca odpowie­
dniego, pozwalając oficerom znbrać ze sobą rodziny 
lub pozostawić je nadal w  Polsce.

program rządu Wrangla.
„Temps“ zamieszcza artykuł, w którym przed­

stawia program rządu gen. Wrangla na podstawie 
informacji udzielonych przei. p. Struvego, znanego 
publicysty i działacza rosyjskiego. P. Struve jest 
w rządzie gen. Wrangla ministrem spraw zagr.

Rząd generała Wrangla, podług oświadcz©., p. 
Struwego, legalizuje dokonaną ‘ewolucję agrarną, 
która snrawę posiadania ziemi rozstrzygnęła r a  ko­
rzyść włościan. Przyszł* oi itanizacja rolna opierać słę 
będzie na uzr.aniu zasady własności prywatnej, odpo­
wiadającej bezwątpicnia aspiracjom włościan.

Przyszła organizacja państwowa Rosji oparta zo 
stanie na związku federacyjnym istniejących dziś fa­
ktycznie różnych formacji państwowych, złączonyph 
wspólnośc.ą interesów przedewszystkiem ekonomicz­
nych. Jokiemikolwiek będą w przyszłości stosunki po­
między różnemi częściami Rpsji, dzis rozdzielonymi 
organizacja polityczna fyph terjrtorjów i utworzenie 
pomiędzy nierrrl związku fedęraćyjnego. powinno być 
onarte na swobodnem wypowiedzeniu się woli ludo­
wej w /.gromadzeniach przedstawicielskich, wybra­
nych na podstawach demokratycznych.

Zaprzestanie wojny domowej nie może polegać 
na kapitulacji wobec rządu sowietów tych żywiołów

rosyjskich, które zachowały względem niego swoją 
niezależność.

Gdyby miało dojść do muzucuiia przerwania woj­
ny domowej, mogłoby to się dokonać pracz ustalenie 
granicy pomiędzy Rosją sowietów i Rosji amyboi- 
szewicką na podstawie, zabezpieczającej niezbędne 
warunki istnienia terytoriom, pjft&egakcyn tym 
dwom rządom.

Mianowicie należałoby zapewnić nietykalność 
terytorjum, zajętego przez armie Wrangla. w grani- 
oach zabezpieczających ludności zaspokojenie jej po­
trzeb ekonomicznych, zarówno jak opiekę terytoriom 
kozackim, którym generał Wrangel przyznał autono­
mię i formacjom oolitycznym, które powstały na Kau 
kazie.

W spraw‘e stosunków z Polską, p. Struwe o-
świadczył. iż pożądanem jest porozumienie pomiędzy 
siłami rosyjskiemi na Krymie i rządem polskim, w 
celu zapobieżenia w przyszłości nieporozumieniom 
Wtóre mogłyby narazić pokój europejski.

Ugoda ta, dokonana na zasadach słuszności, dała­
by Polsce najlepsze rękojmie na przyszłość.

W końcu p. Struwe zaznaczył, że generał Wran- 
gel zdaje sobie sprawę z trucnośel swego położenia, 
zarówno jak i z sytuacji międzynarodowej' że przy- 
tem daleki jest od mniemania, że przywróceniu po­
rządku oraz wolności w Rosji może się dokonać jedy­
nie wskutek wysiłku zbrojnego. Rozumie on, że uspo 
kojenie Rosji wymaga długiej pracy, zmierzającej dc 
zaspokojenia potrzeb włościaństwa. które stanowi wię­
kszość ludności rosyjsk'ej. Ludność ta nie pragnie po­
wrotu dawnego ustroju państwowego, zarówno jak ' 
terroru komunistycznego.

Państwo frankońskie.
Rząd wirtemberski 'powziął zamiar połączenia 

sweRO kraju z Badenją, Hesją, księstwem Hohen­
zollern i Palatynatem bawarskim w edno wieikie 
p ań sk o . Rokowania, jakie prowadził dotąd z Ba­
denją, która zapatruje się dość niechętnie na ten 
projekt, nie dały żadnego wyniku.

Program Fehroubaoha.
FehrenDach w deklaracji programowej nowego 

rządu odczytanej w parlamencie niemieckim o- 
świadczył między innymi, że rząd nie chce rządzić 
przeciw klasie robotniczej, aie razem z nią. jeśli 
jest „burżuazyjny”, to wbrew sw-j wo!i, gdyż so­
cjaliści zaproszenie do współpracy odrzurli.

Główną troską rządu będzie odbudowa 
zniszczonych Niemiec. Polityką iego będz e poli­
tyka pojednania >, jednoczenia, tąd też zwal­
czać musi wszelką nenawiść klasową czy ra­
sową.

Rząd iest przeciwny przesadnemu centra­
lizmowi i w ramach konstytuuj) zapewni wszystkim 
krajom wolność rozwoju, tak, by odąęone ży-ue 
szczepów niemieckich wzbogaciło wspólni kulturę 
niemiecką.

Bezpośrednio po tym ustęciie kanclerz wspo­
mniał o  plebiscycie w częściach P.us ZachodmcL 
i Wschodnich, oraz na Górnym Ś'ąsku i wyraz;* 
nadzieję, że wieicami ugruntowa poczucie nie­
mieckie tych dzielnicach zapewni zwydęs wo nie­
mieckiej stusznej sprawie.

Odbudowa gospodarstwa niemieckiego, oto 
zadanie, nad którego rozwiązaniem przez długie 
lata pracr wać będzie musiało społeczeństwo nie­
mieckie, parlament i rząd. Połowa całego mienia 
niemieckiego została zniszczona i zużita przes: 
wojnę, oraz przez warunki zawieszenia broni i po­
koju, mimo to rosną wciąż wymagania finan -owe. 
Odbudowa gospodarcza wiąże się z u drt wieniem 
finansów Rzeszy.

Nadmierny wz.ost znaków pieniężnych pod­
kopuje siłę kupna, zmniejsza kredyt i z zawistną 
szybkością podbija ceny. 1 Masa pieniędzy papiero­
wych nie jest oznaką dobrobytu, ale miernik em 
stale rosnącego zubożenia. Jej skutkiem są ciągłe 
walki o  podniesienie płacy zarobkowej, która mimo 
to z trudnością dotrzymule kroku zwyżce cen. 
Skończyć się to musi straszliwą nędzą, ruiną go­
spodarstwa narodowego i państwowego i temu 
niebezpieczeństwu trzeba wszelkiemi środkami za- 
pobiedz.

Niezbędna jest wielka reforma podatkowa,



bżebJ te4 zaradzić niedoborom gospodarki pań­
stwowej: poczta wykazuje miljard deficytu, koleje 
zaś 15 tniljardów. Dla uzdrowienia finansów nie­
zbędne jest podniesienie wytwarzania. Niemcy mają 
20 milionów ludzi za duto. Musi się wywozić za 
granicę aibo towary, albo ludzi.

Eeki&raęja frakcji iydowskiąj w Sejmie 
kowieńskim. w

»Echo Litwy* pomieściło deklarację frakcji 
żydowskiej w Sejmie kowieńskim. Deklaraq'a ta 
stwierdza przychylność żydów do gabinetu lltew- 
skiego i wyraża mu pełne zaufanie, oraz głębokie 
przekonanie, że dążność całej ludności Litwy do 
niepodległego życia państwowego da rządowi siły 
niezbędne do ostatecznego utworzenia litewskiego 
państwa ze stolicą Wilnem (!), gdzie dotychczas pod 
ob:ą(I) władzą znajdują się setki tysięcy współ­
obywateli litewskiej, żydowskiej i białoruskiej naro­
dowości. (KBP).
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Zatarg polsko-czeski.
Cieszyn, dnia Z. Hpca 1920.

Czesi w wojnie polsko oolszewickiej stanęli o- 
twarde po strome bolszewików. Dotychczas czynili 
to pod rozmaitemi pokrywkami, oficjalnie zachowy­
wali się jednak neutralnie Sympatiami v szistklenfi 
byli po stronie RosjL Nie kryta się z tern prasa czeska 
nre kryli się wybitni politycy czescy.

Raz po raz notowała prasa polski wiadomości 9 
trudnościach i przeszkodach, z jakiemi spotykały się 
transporty amunicji, przewożonej przez Czechy do 
Polski. Kolejarza czescy samowolnie wstrzymywali 
transporty te a rząd czesko-stowacfd rzekomo byt 
bezsilny wobec samozwańczej akcji r e urizscji robo­
tniczych.

W reszde rząd czesko-słowacki całkiem odsłonił 
przyłbicy i oficjalnie uwiadomił rząd polski, źe w dal­
szym ciągu ani broń. ani amunicja nie będą przepu­
szczane przez Czedio-Slowację. Stało się to powrocie 
Benesza z Paryża i Londynu, gdzie — jak wiadomo— 
konferował z przedstawicielem rządu sowietów 
Krasinem i prawdopodobnie zaciągnął wobec Rosji zo­
bowiązania, które na razie są trzymane w tajemnicy

Jawnem jest jednak, że Czesi oficjalnie przyszli 
z pomocą, pośrednią Rosji bolszewickiej, nie dopu­
szczając amunicji do Polski dla walki na froncie 
wschodnim.

Krok ten nieprzyjazny rządu cz.-sł. musiał spro­
wokować akcję odwetową ze strory Polski. Polska 
wstrzymała transporty nafty do Czech.

Czesi znaleźli się przed katastrofą. Cała kolej­
nictwo czeskie jest w zależności od smarów polskich 
Jeśli Polska smarów nie dostarczy, koleje ^zeskle 
staną, nie mówiąc iuż o przemyśle czeskim, który w 
licznych swych działach także potrzebuje różnych 
przetworów z ropy polskiej. Pokazuje się, ie  Czesi 
postąpili nieopatrznie, prowokując zatarg z PolsKą 
którego skutki zbyi prędko sami odczują. Niejedno­
krotnie już jednak poliityka czeska poszła na [ep zacie­
trzewionych polityków, którzy, nie ogarniając ca­
łokształtu życia gospodarczego i politycznego, nawo­
łują rząd do kroków, które maja ootem nieobliczalne 
kensekwencje.

Jest to jednak rzecz Czechów t to nas mniej ob­
chodzi. Zastanawia nas jednak stanowisko komisji 
alianckie* w Cieszynie a w szczególności (przewodni 
czącego jej, p. Mannevi1Ie‘a.

Polska, prowadząc wo&nę z bolszewikami, o ile 
niema za sobą poparcia całej Ententy, to w  każdym 
razie ma poparcie moralne i materialne ze strony Frań 
cji. W interesie Francji jest, by Pobka w yszła z woj­
ny tej zwycięsko, by utrwaliła sv> e stanowisko, jako 
to jedyne we wschodniej Europie mocarstwo, .które 
przedstawia dla Francji niesłychane znaczenie w  n* 
zie jakich zawikłań grożących Europie i Francji 2Se 
strony Niemiec.

Obecny krok rządu czesJto-sło-wddego co 'dc 
wstrzyman a wszelkich transportów amunicji przer 
Czechy do Polski, jest zaszachowaniem armii polskie 
z tyłu, jest wyrażnem działaniem na korzyść rządu 
sowieckiego.

Zdawałoby się, źe ze stronj anęji zostanie u-
czynkmy nacisk na Pragę, celem cofnięcia tego za­
rządzenia. które, mając na celu pozbawienie armji 
polskiej amunicji, zagraża Polsce a tem sammi i tej 
konstelacji politycznej, którą forsuje Francja na 
wschodzie Europy.

Nie wiemy, czy w Paryżu zwrócono się z tem do 
Czechów, wiemy natomiast, że nieoczekiwanie zastę­
pca Francji w Cieszynie, p. Mannevilłe w zatargu 
polsko-czeskim \v tej sprawie odrazu stanął PO stro­
nie Czechów. Gdy bowiem ze strony polskiej na nie­
przyjazny krok czeski zainicjonowano akcję odweto­
wą i Czesi znaleźli się w kłopocie — p. Mannevflle 
zamiast wpłynąć na Czechów, aby oni cofnęli przy­
czynę tej odwetowej polityki polskiej, zw iódł się do 
Polaków z żądaniem, aby z rafinerji dziedzickich wy 
dać Czechom naftę!

Pomijamy bezprawność tego żądania. Nafta w 
taio- podleca kombit aliancjrtel gdyż jest

ona własnością Poism a w  Dziedzicach znajduje, się 
tylko dla przeróbki w tamtejszych rafineriach.

Żądanie to uderza czem Innem. Czeskie zarzą­
dzenie ma na celu okazanie solidarności polityki cz.- 
słofwackicj zwróconej przectw Polsce. Czy p. Manne- 
vifle reprezentuje tę samą politykę? Czy w interesie 
Francji jest by zastępca jej oficjalny w  tak zasadni­
czej sprawie oświadczał się po stronie czeskiej, 
by komisja aliancka przepar swą wolę i zajęła naftę 
w Dziedzicach na rzecz Czechów, w  ich polityce na 
rzecz sowietów a przeciw Pol ser.

Podniesiono r«z w jednem pisuje polskiem zarzut 
przeciw p. Manneville‘owi, że piacu >e na Śksku na 
rzecz bolszewików, p. Manneville wtedy się oburzył 
na to i odebrał pismu owemu debit. W całera swem 
postępowaniu jednak wysila się przewodniczący ko- 
ntUH na to, aby owe zarzuty uczynić prawdopodo­
bnymi

Na szczęście p. Manneville won swej nie przeprze 
Zorganizowani robotnicy w rafineriach dziedzickich 
zapowiedzieli, że choćby afiand wojskiem fraiicusjdeir 
obsadzili Dziedzice, to i wtedy cystern nie wvdadza 
ł raczej je zniszczą.

Tak samo Czesi ciosu śmiertelnego armii polskiej 
nie zadadzą przez Odmówieni* transita dla amunicj 
polskiej. Na szczęście mamy drogę na Zachód otwartą 
orzez Gdańsk a  ewentualnie i pi zez Niemcy i Ru­
munię, ~

Zatarg, któr wywołał Czesi, przymorzy nam 
trochę kłopotów, ale nie podetnie sil naszych w woj­
nie z Rosją. Odbije się on natomiast wkrótce już w 
groźnych konsekwencjach dla całego życia gospodar­
czego czeskiego. Przy sposobności zatargi* tego od­
słoniła się raz jeszcze zagadkowa rola, jrką odgrywa 
p. Manneyille w  C.eszynie
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Położenie na Spiszu i Orawie.

OSTRZEŻENIE PRZEDSTAWICIELA RZĄDU 
POLSKIEGO.

Jabłonka, 3. lipca 1920.
Przedstawiciel Rządu °olskiego przy Mię­

dzynarodowej Podkoraisii soisko-orawskiej, Dr. 
jożef DIehl. wręczył jej dnia 1. bm. notę, której 
przekład z oryginału francuskiego brzmi tak:
Wobec coraz poważniejszego po! '‘żenią na. Spiżu 

i Orawie, zwracam uwagę Wysokie* Podkomisji n, 
konieczność bezzwłocznego poczynienia kroków sto­
sownych, celem istotnego opanowania kraju.

Stan obecny jest wynikiem zarówno sposobu o- 
bejmowania władzy udzielnej (suwerennej), jak i ad­
ministracji na obszarze plebiscytowym.

W hitym r. b. trzej pd. Delegaci Międzynarodo­
wej Komisji w  Cieszynie, odbyli wycieczkę po Spiżu 
i Orawie, której jedynym szczegółem politycznym 
była zapowiedź plebiscytu. Jak dowodnie stwierdzo­
no, zarządzenie w  tym względzie nie zostało należycie 
wykonane przez starostów, ponieważ w wielu gmi­
nach nie rozlepiano ogłoszenia Komlsfi.

Po upływie dwóch miesięcy, dopiero dnia 27-gc 
marca r. b., zajął Spiż i Orawę oddział wojski *ran- 
cusklego, złożony z 107 żołnierzy i 2 oficerów (Od­
dział ten. wcale niewystarczający, został jeszcze 
zmniejszony po Kliku tygodniach do 25 żołnierzy i 2 
oficerow. Wreszcie po strasznych wypadkach na 
Spiżu, przysłano z Cieszyna 60 żołnierzy tak, t e  za­
łoga aliancka Hczy obecnie 85 żołnierzy i 2 oficerów, 
t. zn nie osiągnęła nawet stanu pierwotnego).

Następna obecność op. Delegatów Komisu Mię­
dzynarodowe! w kwietniu r. b. zakończyła się wyda­
niem merwszego rozporządzenia o admjni<*tracfi Sp*- 
ża 1 Orawy z dnia 14 t. m

Dnia 5. maja r. b. Międzynarodowa Komisja w 
Cieszynie utworzyła nareszcie stałą Podkomisję f po 
wierzyła jej administrację Spiża i Orawy. Podkomfste 
wybrała na siedzibę swoją Jabłonkę, w  której zebra­
ła się po raz pierw**y w pełnym składzie dnia 31-gc 
maja r. b.

Administracja obszaru plebiscytowego miała być 
wydzielona zupefme z ustroju praw no,politycznej 
czesko-słowackiego. atoli podczas tego ''-dyntgo mie 
-,iąca faktycznych rządów Podkomisja nic tylko zacho 
wano formy dawnej admlnistiacfl, lecz tik te  zatrzy 
mano wszystkich urzędników czesko-słowackich.

Nie usiteto mieszanie się czesko-ełowaddch władz 
centralnych, oraz ich organów sąsiednich do sprav 
obszaru plebiscytowego, jak: wydawanie rozporzą 
dzeń ustnych i Pisemnych, wizytacje biur, wypłaceni.' 
pensji i inne akty, niedopuszczalne według prawa mię 
^rynarodowego, a jednak tolerowane.

Na zarządzenie Komisji Międzynarodowej i je. 
Delegatów, władze czesko słowackie odpowiadały 
ustawiczną obstrukcją. Tah np. redukcja żandarmerii 
do stanu przedwoiernego odbiła się w  sposobie, ktć 
ry warto przypomnieć. Rozkaz redukcji wydała Mię 
dzynarodowa Komisja, Jrfórej orzewodniczy minLtei 
pełnomocny Francji. Władze wojskowe czesko-sto 
wackie, na których czele stoją generałowie francuscy 
zamiast wykonać plecenie zmniejszenia ilości żan 
darmerj', powiększyły ją na wniosek komisarzy plehi.

— -—■ >< a *■ f— gft ą 0* iń>

scytowych czeskich. Dopiero po drugim tozkcżfe Ko 
misji śŁndarmerję zredukowano zamian osunao & 
zupełnie w  imię bezpieczeństwa publicznego.

Stwierdzono przecież dowodoie, że na Spiżu San 
darmerja pozostawała pod tajnymi rozkazami poru­
cznika czesko-słowackiego, Retułki, którj został usu 
nięty ze stanowiska tlómacza z powodu niedozwoło 
nej propagandy, — który, jak tc stwierdzono obecnie, 
był kierownikiem agitacji i propagandy w Niedzic* 
nośrednio odpowiedzialnym za wypadki w Starei W s1 
fRahulka został wydalony z obszaru plebiscytowego 
z powodów, dopieroco wymienionych i ustalonych 
w ip-«m postanowieniu Podkomisji).

Również na Orawie stwierdzono. ’że rar.d irme- 
rja w powiecie n*miesTowskim współdziałała z banda 
na której czele stoi Jurkulak. Liczne akty gwałtu 
Jurkulaka wiadome były tamtejszym organom władzy 
administracyjnej i sądowej, mimo to dopiero dnia 30 
czerwca b. r. został aresztowany 1 to tylko dzięki n- 
sobistej interwencji Podkomisji

Kontrola służby heap.eczenstwa jest oddana dwoir 
oficerom wojska francuskiego, nie rozporządzającym 
jak wyżej powiedziałem, siłą wykonawczą, i mają­
cym mało doświadczenia administracyjnego. Nadzór 
ten bardzo pożądany, jest niestety tylko teow 
tyczny.

Wobeć tak fatalnego stanu rzeczy, mam zaszczy ‘ 
prosić Wysoką Podkomisję, aby raczyła zwrócić uwa 
gę Komisji Międzynarodowej w Cieszynie, że lekce 
wożąc najwidoczniej wnioski Swej Podkomisji i nic 
dbając o interesy kraju, staje się odpowiedzialna zs 
pogorszenie się sytuacji na Spiżu ! Orawie — za star 
obecny, który prowadzi do anarchii i bardzo niebez­
piecznej zarazy krymlnclnej.

Dopiero po przywróceniu porządku i zapewni'' 
niu ludności bezpieczeństwa co jest podstawowen 
zadaniem każde) administracji, mógłby odbyć się tuta. 
plebiscvt, w warunkach obecnych niemożliwy.

Podpisany Józef Dieb*

Propaganda polska we Prancii.
(oa suecralnego korespondenta.)

Beauvais, w czerwcu.
Przed kilku dniami pisałem. tak jest zorganizow? 

ny Francuski Związek Przyjaciół Polski i jaki jest je­
go cel, wymieniłem także już istniejące komitety pro­
wincjonalne tego Związku. Komitet miasta Eeauvais 
był tylko prowizoryczny, i ukonstytuował się dopie­
ro ostatecznie wczoraj. Byłoro powodem do zorgani­
zowania w pięknej i starej stolicy departamentu 0 ’~ 
se‘y wieczoru na cześć Polski w teatrze miejskm 

Aby zobaczyć własnymi oczyma jak Związek 
Przyjaciół Polski „pracuje" udałem dc  z Paryża do 
BeauyiUs z gromadką rodaków, którzy w wieczorze, 
mieli wziąć udział. Po dwugodzinnej podróży przez 
malownicze wzgórza i doliny , file France" stanę­
liśmy v Beauvais. Na aworcu już oczekiwała naa 
p. Rói a Bailj, niestrudzona sekretarka generalna 
Związku Przyjaciół Polski, która z zanałem rozbudza 
sympatie prowincji francuskiej do naszej Ojczyzny.

Rozmieściwszy się w  jednym z hoteli miasta I 
posiliwszy się, udaliśmy się do Teatm miejskiego, 
gdzie miał się Mbyć wieczór. Wązkiemi uliczkami, 
wtodącemi do teatru ciągnęli już odświętnie ubrani 
miejscow’ mieszczanie. O godz. 8‘30, o której miał się 
rozpocząć, mała widownia teatru mogąca pomieścić 
około 600 osób była już pełna. Na scenie ubranej św to 
żem kwieciem przz dziatwę szkół miejscowych, zaję 
li miejsc* przedstawiciele m. Beauvais. którzy zara­
zem na‘eżą do lokalnego komitetu Przyjaciół Polski.'

Zauważyliśmy między innymi: pannę George 
przełożoną 'liceum żeńskiego, która już założyła koJ. 
mitet Przyjaciół Polski w Caen i która bardzo się' 
przyczyniła do założeni komitetu w Brauvais, któ­
remu sekretarzuje p. Hektora Ouignon. profesm a 11 
ceum męskiego, który jest jednym z założycieli miel 
scowego komitetu i dzięki Inicjatywie którego u. 
Menebrca, sekretarz generalny Tow. ..France-Ptoló 
gne“ miał niedawno w B*auvais odczyt o Polsce 
panią Talazac. siostrę profesora F. Strowskiego, któr3 
arganizow ała wieczór wczorajszy i która jest skar­
bniczką komneru nve*icowego. mera m.Beauvais p. 
Desgroui, p ro fesja  liceum męsiaeeo p. Franco ? 
oraz kapitana CvignenH. kierownika wydziatu do, 
partamentalnego pnacownikow rolnych- który b fw j 
kilka miesięcy w Polsce, w armii generała Hallera, 
i k-tóo mu oświadczył, że gospodarze depariamenu 
Oise są baidzo zadowoleni z pracowników polskich, 
jakiCu v. departamenae jest około ośmiuset.

2 ąię i t-łkże m ielce na scenie p. Stanisław Kozicki- 
z mol, onka i kap. Jan Rożen. svn zmarłego artysty 
malarza, który reprezentował armje polską. 
v  Wwwszym punktem programu była pogadanka p,
*v z crlegjo o „Nowej Polsce" Mówca zareprezento- 

publiczności p. Ouignon. P. Kozicki w  krófidem 
ale rieczowem przemówieniu wskazał na trudność, t 
jakimi walczyć musi nowa Polska# i na czynniki przy 
• omocy których trudności owe Polska niewątpliwie 
Pokona,

Głównym czynnikiem w dziedzinie polityki za­
granicznej Polska uważa oparcie się na Francfl. !o 
eduą współpracę z tym wielkjn krajem zwycięskim, 

który powinien w ziąć w swe ręce organizację nowego 
ładu w Europie, ładu na prawie i na sprawiedliwości 
onartfijro   S af l l r - Z -  -
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Abjr współpraca ta lwia trwała i skuteczr.a Po- 
ńsey, którzy maja za sooą zupełne poparcie rządu 
ifancusłFcge. zwracają się jeszcze do opinji francu­
skiej, aby Ja poinformować o dążnościach nowej Per­
ski i tym sposobem ja sobie pozyskać skutecznie I 
ttWłf .

Siucnacze. przerywając częste* mówcy oklaskami, 
Złożyli tym sposobem dowód, że śledzili za wątkiem 
jego myśli i że do wywodów tego calem sercem się 
przyłączyli.

Podkreśla to areszt* n w  miasta P. Desgrotu. 
który uziękijąc p. Kozickiemu z? jego przemówienie, 
odwiadczyl w  imieniu swych współobywateli, że 
Francuzi byli, są i bęcią przyjaciółmi Polski.

Potem odbyta się część koncertowa wieczoru.
Panna Darska odebrała z uczuciem „Pi eiudjum" 

I i  Rogowskiego.
Znana już w  paryskich kołach artystka pani To- 

powaaa wykonała artystycznie szereg polskich tań­
ców ludowych. Tańce p. Popowskiej wywołały en- 
tU*|wm na sali, s jej barwne kostiumy (dzieło pani

tSS? i Niny Aleksandrowiczowi) podobały się

^  A m a Halka Htiltwiczówna - Ducrame, która za» 
siofertnie rkończyła szkołę tragedii w  konserwatorium 
pirfyiKt c r . wypowiedziała z mocą dva utwory po- 
etyettw  JLes Volontaires Polor.ais44 panny Susanoi 
T e s te r  i utwór w łasry: „Le Reveil des Cloches".

Wreszcw pan Lubelski zaśpiewał słuchaczom 
kflłCi Polskich piosenek ludowych i żołnierskich.. po 
polsku. Skutek Dyl nadspodziewany. Choć widzom 
zaaay był tylko tytuł piosenek, to jednak śmiali się 
do rozpuku, słuchając o nieczułej na afektach ,,wa~ 
slńdźcc‘ lub o kłopotach, jakie miał Jasio ze swa le­
niwą Kasiunlą. zasługa to przedewszystkiem mimiki 
świetnego artysty, który v, rrost sugestjonowal swych 
riuchaij^y.

Nakoniec zaśpiewa*' p. Lubelski „Jeszcze Polska4*, 
poezem wśród (blasków i okrzyków ,.Vive la Polo- 
gne'4 wieczór się zakończył. Nastroi publiczności był 
nieżwyide serdeczny a jej sympatie polskie zazna­
czyły się bardzo żywo. Ma więc miejscowy komitet 
P rgyjm ól Polski bardzu wdzięczne pole do pracy, 
'że praes ta  będz:e pomyślna i wydajna — w to nit 
wątpimy.

Nazajutrz po wieczorze zwiedziliśmy miasto Beau- 
vai*, które jest prastarym grodem feudalnym, ł któ­
rego nie sposób jest nmmąć bez bliższego p rzy jr "na 
mu się. Beauvais nie zachowało swych wałów, pozo­
stała mu tylko ufortyfikowana brama z r. 1306. Jest 
to brama rezydencji miejscowego biskupa i zarazem 
m. Beauvais. Ciekawy szczegół: brama ta zwrócona 
jest nie na zewnątrz, lecz lecz na. wewnątrz miasta, 
przeciw mieszkańcom. Dziś w  pałacu pobiskuntm 
znajduje się sąd miejscowy.

Najważniejszym zabytkiem m. Beauvais jest Je­
go katedra, która gdyby była wykończona, byłaby 
największą chyba i najpiękniejszą w  świecle. Roz­
poczęta w' wieku trzynastym posiada ona rajwyższe 
we Francii sklepieni?, (48 m.). oraz przepiękne witra­
że z 13, 16 i 15 wieku. Wieżyczka środkowa, zbudo­
wana w  r. 1558 i mierząca 153 m. wysokości runęła 
* r pięć lat potem bo byia widoczn.o zbyt śmiało obli­
czona. Chóir zwalił się w  tej ramej epoce i odtąd go już 
He odbudowano. Zatem katedra w  Beauyais nie po­
siada wcale wież.

Jeden z budowniczych katedry W lard de Hon- 
necoui t. ży ią rr w 15-ym w. jeździł \ akta do Słowaci. 
gdzie budował kościół św. Elżbiety w  Koszycach 
prawdopodobnie zawadził także o Kraków.

Jeszcze itarszy od katedry w Beanv*is jest 
mniejszy od niej kościół św. Stefana, datujący się z 
13-g© w. I ta przecież chór, zbudow any z miejscowego 
niskiego kamienia zawalił się z w końcu 15-go wieku.

Konstytucja
Rzeczypospolitej Polskiej

(Ciąg dalszy.)
Artykuł 22.

Poseł nie może na swoje ani na obce imię kupo­
wać lub uzyskiwać dzierżaw dóbr państwowych, 
przyjmować dostaw publicznych i roDót rządowych 
Mil otrzymywać od rządu żadnych koncesji. Poseł 
nie może również otrzymywać od rządu żadnych 
odznaczeń  ̂ wyjątkiem wojskowych.

Artvkuł 23.
Poseł nie może b y ć  redaktorem  odpowiedzial­

nym
Artykuł 24.

Posłowie otrzymują djety w wysokości, regula­
minem określonej.

Artykuł 25.
Prezydent Rzeczypospolitej zwołuje, otwiera, od­

racza i zamyka Sejm i Senat.
Sejm winien być zwołany na pierwsze posiedze­

nie w trzeci wtorek po dnhi. wyborów i coroczni 
najpóźniej w październiku na sesję zwyczajną celem 
uchwaloma budżetu, stanu liczebnego i poboru woj­
ska. oraz innych spraw bieżących, a także, zgodnie 
z ari. 13G Konstytucji niniejszej, najpóźniej 8-go dnia 
po zawieszeniu praw obywatelskich.

Prezydent Rzecsypospolitej modę tw a b ć  Seto

Odbudowano go, ale już nie w  stylu gotyckim, lecz 
romańskim.

Beauvais posiada jeszcze około czterdziestu sta­
rożytnych domów drewnianych z rzeźbionymi fila­
rami od strony ulicy, z których jedna na rynku, da­
tuje się od 16-go w. Na głównym placu miasta znaj­
duje się pomnik Joanny z Beauyais, bohaterki miej­
scowej, która w r. 1472 zagrzewała mieszczan do wal­
ki z księciem burgundzkim. Karolem Śmiałym, który 
wojował przeciw królowi Ludwikowi 12 mu.

Od tego czasu rok ro.znie w czerwcu odbywa 
Się i*, placu miasta uroczysty obchód na cześć Joan­
ny. Mieszczki prowadza swych mężów pod rękę. u 
pod pomnikiem pociągają za sznurek działa i strze­
lają na wiwat. Dzień teeo obchodu jest zawsze dla 
mówców okazja do podkreślenia cnót mieszczaństwa 
francuskiego, na którcm królowie francuscy w ich 
walkach z feudalnymi możnowładcami zawsze się o- 
pierf.n i które odgrywało tym sposobem wyższą rolę 
w dziele jednoczenia i zcalciiia się państwa fran­
cuskiego.

Spędziwszy dzień cały na zwiedzaniu tego peł­
nego wspomnień zakątka starej Francji, którego ser­
ce żywo bije dla Polski, wieczorom, jakby z żalem, 
wróciliśmy do tętniącego życiem Paryża.

Kazimierz Smoeoszcwski.

(List z frontu).
Spieszymy na front Iltewsko-białoruskl. Migają 

po drodze stupy telegraficzne, uciekają w  tył pola i 
lasy, v'sie cale i samotne domki dróżników, rozsta­
wione wzdłuż'toru, jak drogowskazy. Jcdziemy po­
spiesznym transportem, bo tam, na Litwie czekają 
już na nas, nasze „końskie4' wagony, zmienione na 
wyścieloną słomą i sianej i II. klasę, suną szybko, 
jak osobówka, by jak najrrędzej stanąć I  celu za 
Wilnem.

Litwa...
Marzą nam się bory niedostępne, w  których żu­

bry jeszcze się kryją — i pola rozległe, równe, a 
wśród ich zieleni wijąca sie wstęga Wilji — ..litew­
skich struniieni Todzicy“. Marzy nam się ta Litwa, 
>aką znamy z „Pana Tadeusza" — Litwa cudn?, za 
którą tak -wymownie tęsknił Mickiewicz, która tak 
potężny wyraz znalazła w literaturze romantycznej.

Jaka też ona jest teraz’ ...
Zastanawiamy snę nad tein pytaniem głównie z 

punktu widzenia dla żołnierza tak charakterystyczne­
go — to znaczv: gdzie nam lepiej będzie. Czy lepiej 
będzie tu, niż niedawno na Podolu i Ukrainie0

A więc pociąg biegnie tymczasem w dzień i w 
nocy, zgrzyta i sapie, wyrzuca kłęby dymu i snopy 
Iskier — a spieszy się, że ledwie maszynę zmieni, 
lub wody nabierze — i znów mknie dalej, kit Wilnu...

Przed nami stary gród Oedymina. Lśnią w słoń­
cu złociste kopuły cerkwi i monastyrów, piętrzą się 
wieżyce kościołów', świeci mozajka dachów' i murów'.

Pociąg wjeżdża na stację.
Czekać tu mamy na rozkazy z Dtwra armji, które 

otrzymamy za kilka, a może i za kilkanaście godzin. 
Wobec tego należy zwiedzić mjasto.

Z dziwnem uczuciem wchodzi się do tego grodu 
starego, który tyle pamiątek kryje wr sobie z czasów 
rozmaitych. Snują się w myśli obrazy z historii Li­
twy — tej pogańskiej i tej późniejszej, chrześcijań- 
■ kiej, a o obu dziś Wilno dużo powiedzieć może. 
Rzewność jakaś ogarnia istotę człowieka i gorączka

w- każdym czasie na sesję nadzwyczajną wedle wf& 
snego uznania, a winien to uczynić na żądanie 1/3 
części ogółu posłów w ciągu 2 tygodnh Odroczenie 
wymaga zgody Sejmu, jeżeli ma być w ciągu tej sa­
mej sesji zwyczajnej powtórzone lub jeżeli przerwa 
nia trwać dłużej niż 30 dni.

Sejm zwołany w październiku na sesję zwyczaj­
ną, nie muże być zamknięty przed uchwaleniem bu­
dżetu.

Artykuł 26.
Sejm może się ro zw ią za ć  mocą własnej uchwa­

ły. powziętej większością 2/3 głosów. Prezydenl 
Rzeczypospolitej może rozwiązać Sejm za zgodą 3/5 
ustawowej liczby członków Senatu.

Równocześnie w obu ws padkach z samego prawa 
rozwiązuje się Senat.

Wybory odbędą się w ciągu 90 dri od dnia roz­
wiązania.

Artykuł 27.
Posłowie wykonywają swe prawa t ODOwiązki po­

selskie osobiście.
Artykuł 28.

Sejm wybiera ze su  ego grona Marszalka i jego 
zastępców, sekretarzy i komisje.

Artykuł 29.
Sposób i porządek obrad sejmowych, roJzaj I 

ilosc komisji, Liczbę wicemarszałków i sekretarzy, 
prawa i obowiązki Marszałka — określa regulamin 
sejmowy.

Artykuł 30
Posiedzenia Sejmu są jawne. Na wniosek Marszał­

ka. przedstawiciela Rządu lub 30 posłów może Sejm 
Hfihwaltó tajność j e d z e n i a ,  - ■

niecierpliwości. Chciałoby się wszystko obejrzeć, w 
każdy kąt zajrzeć, usłyszeć historię każdego domu, 
każdego zaułka.

Ostra Brama...
Klęczący na bruku przechodnie — wzniesione w

stronę obrazu rozmodlone twarze — odkryte głowy 
przechodzących ulicą Ostrobramską i jakiś powa­
żny nastrój ulicy w tem miejscu, jak nastrój w ko­
ściele.

Na piąterku w ołtarzu odsłonięty obraz. Kaplicz­
ka m ali — zaledwiĄ.kilka osób w niej się pomieścić 
może, ale też nie tylko w niej się ludzie modlą. Sze­
regi osób klęczą wzdłuż uljcy i z dal? płyną słowa 
modlitwy w stronę cudownego obrazu.

Ile zmian ten obraz przeżył? Ile chwil radosnych 
i klęsk Narodu przeszło pod sklepieniem tej Bramy? 
Hordy szwedzkie i moskiewskie, wojewoda Mysze- 
cki i Murawiew zapisali się krwawemi głoskami w 
dziejach tego miasta, na którego straży stoi od wie­
ków Ostra Brama. W murach tęgo grodu cierpieli 
w więzieniach za sprawę Polski Filareci tu cierpiał 
i zginął Szymon Konarski tu zginęły setki Innych nie­
znanych dziś historii męczenników, którzy odważyli 
Się podnieść bunt przeciwko brutalnej mosJiewskiej 
pięści...

A obraz trwa przez te wszystkie czasy... 1 co 
dzień modlą się u stóp jego przechodnie, co dzień 
zatrzymuje się w tej ulicy robotnik z ciężarem, by 
zdjąć czapkę i z odkrytą głową z pacierzem na o  
stach nr z cisa pod tą Eramą w noważnem skupieniu.

Obok Ostrej Bramy, oddzielony od ulicy murem 
wznosi się stary Brzyljański klasztor.W ciasnem pod­
wórzu drzewa stare dziś szumią, jakby prawić chcia­
ły wchodzącym w ten klasztorny zaułek dzieje stare, 
nie-stare, a straszne, na które przez lata patrzyły. W  
tym klasztorze ua pierwszem piętrze w  ostatniej c e l 
więziony siedział Mickiewicz, w tej ceii „obłit Chi- 
stavus — natus est Conradus44

Dziś ech tej do innych użyto celów, a obok, er 
innych celach nauka dziś się odbywa, bo część kla­
sztoru na gimnazjum dziś zamieniono. Na korytarzach 
gdzie tłukły się echem kroki rosyjskiego szyldwacha, 
przez któ-e prowadzono na śledztwo więźniów — 
Filaretów, pusto teraz i głucho. Nic nie wskazuje 
dziś na to, ze przed laty cierniało tu dl? Polski tylu 
jej synówą że szły stąd wyroki śmierci, by niedaldtm 
pod górą i zamkiem Gcdynv'na urzeczywistniać się 
w  głuchej salwie karabinów lub w suchym skrzypie 
szubienicy...

I tak na każdym kroku budzą siv w  tem mieście 
wspomnienia z niedawnych dni ciężkich, które — 
zaawaeby się mogło — wiecznie trwać miały.

Dziś znikła stąd przemoc moskiewska, znikło i  
nią wszystko, co brutalne i bezduszne. Opuściła na­
wet swój cokół bestjalska twarz Murawjewa — Wie- 
szatjela. k*óra trwała przed pałacem gubernatora na 
„sławę' 4 Wielkiej Rosji, opuściła też planty' widka 
caryca Katarzyna II. Oba te pomniki zabrali Rosjanie 
ze sobą, nie chcąc ich narazić na „profanację".

Rzut oka z góry zamkowej, z ruin potężnego 
niegdyś zamLu i z sąs'edniej góry Trzykrzyskiej... 
Oświetlone blaskami słońca rozciąga się wekoło im­
ponujące miasto. Potężne mury Akademii, przez któ­
rą tylu wielkich ludzi się przesnuło, kościoły zwią­
zane tradycją z historycznemi postaciami — wśróa 
nich kościół, który nawet Napoleon pragnąłby prze­
nieść do Paryża.

A obok tych budowli starych — obok zaułków 
starego Wilna, tego niezrównanego cacka wśród 
których przeżywa się dziś w  fantazji czasy dawne 
historii miasta i ludzi — wiją się wśród zieleni Wi 
lja i Wileika, nad których brzegami przechadzał się 
stale Mickiewicz z swymi towarzyszami i snuł wraz 
z nimi cudne pieśni romantyzmu.

Artykuł 31.
Nikt nie może być pociągnięty do odpowiedzial­

ności za zgodne z prawdą sprawozdanie z jawnego 
posiedzenia Sejmu i komisji sejmowych.

Artykuł 32.
Do prawomocności uchwał potrzebna fest obe­

cność przynajmniej 1/3 części Ogółu posłów. Uchwa- 
ły sejmowe zapadają zwykłą większością głosów,
0 ile inne-przepisy Konstytucji niniejszej nie zawieraj* 
odmiennych postanowień.

Artykuł 33.
Posłowie mają prawo zwracać się z Interpela­

cjami do Rządu, bąaź do poszczsgólnycb ministrów, 
w sposób regulaminem przepisany. Minister ma o- 
bowiązek udzielić odpowiedzi ustnie lub pisemnie w 
terminie nie dłuższym, niż 6 tygodni, albo w umoty- 
wowanem oświadczeniu usprawiedliwić brak merj-to- 
rycznej odpowiedzi. Na żądanie interpelantów odpo­
wiedź musi być Sejmowi zakomunikowana. Sejm mo 
że odpowiedź Rządu uczynić przedmiotem dyskusji
1 uchwały.

Artykuł 34.
Sejm może wyłaniać dla zbadania poszczególnych 

spraw Nadzwyczajne Komisje, z prawem przesłuchi­
wania stron i, iteresowanycb i wzywania świadków. 
Zadania i kompetencje tych Komisjj będą każdorazo­
wo uchwalone przez Sejm.

Artykuł 35.
Każdy projekt ustawy, prze* Sejm uchwalony, 

będzie przekazany Senatora'1 do zbadania.
Jeżeli Senat nie podniesie w  ciągu 30 dni od dnia 

doręczenia mu uchwalonego projektu nr.rwr feujnyoh
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P*" Maszeruj,; nasza dywizja na front Htewsko-bU- 
IłOTUSkA

Wchodzimy na ziemio Białorusi. Wsie nędzne, 
wyniszczone ani cienia dobrobytu. Drogi fatalne i du­
żo piachu, który po deszczu zmiema się w gęste, głę­
bokie błoto, trudne do przebycia, szczególnie dla ar. 
tylerfl. Pod tym względem rywalizować może Litwa 
i Białoruś z Podolem i Ukrainą i doprawdy trudno! y 
sie zgodzić, gdzie lepsze drogi.

Dnia * czerwca wraz % innvml odd^aftm l rozpo- 
c rom > cy  pościg za nieprzyjacielem, który cofe 
d c  gwałtownie w  kierunku wschodnim ł w przecią­
gu siedmiu dni osiągamy juś dnia 10 cztrw o Uric 
wzdłuż rzeki Auty — orzesmyk koko u b e k  — U- 
i% Jeziora DoJgełe dt feziora Szo.

Szlakiem Batorego prztz Głęboki* i Wełez Afr  
szła Grupa nasza do naznaczonej rozk~ze n Dowódz*

ra arinfi linfl frontu i broni fej wytrwale, choć eta- 
naprzeciw naszego odcinka staje do walki znacznie 
silniejszy nieprzyjaciel. Żołnierz zahartowany w wal­

kach na Ukrainie, s tosuje tu dziś swoją wypróbowaną 
tretodę śmiałych ataków i góruje przewagą ducho­
wa i wiarą w  zwyctęttwo.

Znów stotą dziś na ziemiach Białorusi nasze pla­
cówki, znów przesuwają się przez wsie białoruskie 
nasze oddziały Dużo tu zresztą, bardzo duto wsi pol­
skich. CząstO. gdy we wsi o drogę zapytasz idzie 
chłop z tobą. poza wieś d ę  wyprowadzi i pokazuje^ 
Którędy masz jechać, objaśniając przytem drosre w. 
ccystym polskim języku.

Frzykr tylko wrażenie robi# t* wsi* tutejsze, 
I rU or 4 chata jego przedstawiają często obraz nę­
dzy, IsśH Jut me rozpaczy. W brudnych chatach gnie. 
*4zl się moc robactwa, co szczególnie nam bodczas 
kwaterowani', w nich daje się we znaki. Słychać co 
nocy "ujemny szelesL pochodzący z ,.uderzania“ lap 
kstnakonowycb o śdanę, a przez dzień brzęczy orkie­
stra mad,, które też codziennie rano biorą na siebie 
roję budzika.

We do czego się żołnierz nie przyzwyczai? Więc 
afaoć przeklinamy muchy, pluskwy i „blondynki1*, u- 
wanamy je za „malum neeęssarium" 1 za konieczne 
nziipełajenii ,ihr*zu chaty białoruskiej. Powiedziałby 
ktoś może, ie  nie tylko białoruskiej, ale przyznałby 
tihybą, i e  tu głównie me braknie tych miłych stwo. 
taonek.

Poczta poiowa 12, dnia 21 czerwca i9JO. ■

Z fundacji skarbkowskiej.
99 ostatnich czasach pojawił sie cały szereg arty­

kułów w dziennikach miejscowych, które działalność 
moją jako kurator? F*mdac)i Stanisława hr. Skarbka 
staraja się przedstawić w  ujemnem świetle, przez cc 
też i dotychczasowa korzystna opinja o wynikach rwą­
cy społecznej tej Fundacji derpieć musi.

Podczas gdy Fundacja zajmuje u siebie kilkadzie­
siąt osób. zarzuty przeciw mnie skierowana wyszły 
od kilki zaledwie malkontentów, co może chyba słu­
żyć za dowód, że chodzi tu wyłącznie o sprawjń osobi­
ste tych jednostek. Sądzę, ie  dla scharakteryzowania 
ich wystarczy zaznaczyć, że Rada szkolna1 krajowa 
uzależniła dalsze udzielanie prawa publiczności dl? 
szkoły Zakładu drohowyzkiego od usunięcia właśnie 
dwóch osobników, należących do grora, które prze- 
dw  mnie tak ostro występuje.

MyślJem dotychczas, że w tych warunkach nie 
odpowiadałoby mojej godności, wdawać sie w jaką­
kolwiek polemikę. 1 uwagi jednakże na okoliczność 
ie  przez te powtarzające się ataki być może oir.nja

"'..SŁOWO POLSKIE" nr, 310 i  dnia 7. Itpca 192Ó! a

publiczna zaniepokojona została od do stosunków Fun­
dacji, przeto aby zapobiedz wszelkim wątpliwośdom 
podaje do Dubliczne,1 wiadomości przedewszystkiem 
co do zarzutu jakobym ja usunął z Zakładu Droho­
wyzkiego ŚS. Felicjanki, i e  tego nietylko nie uczyni 
łem, lecz przedwnie v*yrażnie żądałem aby nadal w 
Zakładzie sierót w Drohowyzu ppzosiały w charakte­
rze nauczydeiek j wychowawczyń, chcąc jedynie za­
rząd ekonomiczny zakładu i folwarku, powierzyć o- 
sobom świeckim, .>

Celem wyjaśnienia teł srraw y SS. Felicjanek. 
$u’dzież w kwestji innych zarzutów podniesionych 
przed v mojej osobie w artykułach dziennikarskich 
uważam za najstosowniejsze podać wreszcie do pu­
blicznej wiadomości sprawozdanie komisj* wydelego­
wanej do Drohowyźa przez władze nadzorcze Fun- 
dacj* Stanisława hr. Skarbka tj. przez Wydział krajo­
wy. Zaznaczam zarazem, że sprawozdanie to przedło­
żone zostało do wiadomości Rady administracyjne, 
fundacji dni a 29 kwietnia 1920, a opatrzone jest podpi­
sem jednego z członków Wydziału krajowego, będą­
cego równocześnie członkiem Rady Administracyj­
nej Fundacji Skarbkowskiej. który sprawę na miejscu 
.w Drohowyiu zbadał.

Otóż według treści tegr sprawozdania: „w ciągu 
dochodzeń przesłuchano babiego Kuratora Fundacji 
dalej dyrektora zakładu Schmidta, lekarza zakładr. 
WCgo dr. Supińskiego, tudzież funkcjonariuszy podpi 
sanycb na wspomnianych artykułach (w dziennikach)

Co do wyniku dochodzeń, to zdaniem komisji in­
spiratorem całej akcji ies1 ks. Lewandowski, kapelan 
i nauczyciel religji w zakładzie i że według -w szelkie- 
go prawdopodobieństwa, sprawa cała nie przybrałaby 
bez jego wpływu znanej formy.

Co do SS. FelicjaneK zdania przesłuchanych osób 
streszczają się w tern że jedni uważali za złe ich usta 
pieni**- inni zaś starsi wyrażali zapatrywanie, że po- 
ruczenie dziewcząt dobrym Kierowniczkom świeckim 
byłoby korzystniejsze dla dziewcząt, gdyż zakonnice 
przeznaczają dużo czasu na ćwiczenia duchowne, nie 
przygotowując dziewcząt do życia praktvcznego, wre 
f.zcie inni uważali że opieke nad młodszemj dziewczę­
tami należałoby poruczyć zakonnicom a nad starszemi 
osorom świeckim.

Dalej stwierdziła komisja istnienia dziś w Zakła­
dzie wszystkiego dwóch stołów (gdy dawniej byłe 
więcej) jednego dla funkcjonariuszów. drugiego dla 
dzieci i służby.

VV:kt dla dzieci obecnie lepszy, smaczniejszy: 
rozmaitszy i bardzo obfity.

Dzieci na zapytanie stosowne stwierdziły to. jak 
niemniej także, że obecnie więcej niż dawniej sie uczą

Czystość na oddziale dziewcząt tak asami jak 
dawniej — na oddziale chłopców większa.

Wygląd dzieci dobry i zdrowy, czas wolny od 
nauki spędzają na wolnem powietrzu, na zabawach i 
śpiewach, pod dozorem dostatecznej ilości mspicjen- 
tek“.

1 yle ze sprawozdania.
Odnośnie do zarzutów czynionych mi w sprawie 

warsztatów krajowej szkoły rzemiosł w Prohowvżu 
stojącej pod zarządem Wydziału krajowego, wyja­
śniam rzecz następująco

Kiedy na wiosnę br. wybuchł w całej okolicy Dro- 
howyża wprost w okropnej mierze tyfus plamisty 
więc z u w a g i  na to, że warsztaty, do których uczę­
szczają wychowąńcy Zakładu, stały otworem także i 
dla eksternistów rekrutujących się z okolicznych wsi 
— musiałem zaprzestać posyłania ich do warsztatów. 
Spow odowal mnie do tego także i wzgląd na to. że

przeciwko niemu zarzutów -  Prezydent Rzeczypo­
spolitej zarządzi ogłoszenie ustawy. Na wniosek Se­
natu Prezydent Rzeczypospolitej może zarządzić o- 
glosztnie ustawy przed upływem 50 dni.

Jeżeli Senat postanowi projekt, uchwalony 
przez Sejm. zmienić lub odrzucić — powinien zapo­
wiedzieć to Sejmowi w ciągu powyższych 30 dni. a 
nafrtalp.j w ciągu następnych dni 30 zwrócić Sejmowi 
z proponowanymi zmianami.

Jeżeli Sejm zmiany, proponowane przez Senat, 
uchwali iwykłą większością 3/5 głosów* lub tez, je­
żeli odrzucony przez Senat projekt uzyska w Seimie 
większość 3/5 głosów — Prezydent Rzeczypospoli­
tej ztrządzi ogłoszenie ustawy w brzmieniu, ustalo­
nym ponowną uchwalą Sejmr

Jeżeli Sejm zwykłą większością głosów powe­
źmie uchwałę, odrzucająca w całości lub w części 
propozycję Senatu — Prezydent Rzeczypospolite; we­
dle swego uznanie zarządzi w ciągu dni 30 ogłoszenie 
ustawy w brzmieniu ustalonem ponowną uchwala 
Sejmu, albo przed upływ*am tego terminu zastosuje 
przeciw tej ustwie „veto“.

W ostażnim wypadku ustawa ta nie może być 
w id) samej sesji przedmiotem obrad Sejmu.

Artykuł 36.
Serat składa się:
a) z 70 członków, wybranych w glosowaniu sto. 

suiriocźwern przez Sejm. a z poza jego grona;
b) i  przedstawicieli samorządu: po 2 od woje­

wództw i po 2 od rad miejskich miast: Warszawy, ! 
Lwowa. Kzako ya. Poznaria, Wilna i Łodzi. I

a) i  8 delegatów episkop**1' katolickiego; j
w  * 3 przedstawicielami oaShczniejszych po religji i

e) z orvedstawicieii najwyższych uczelni i insty­
tucji naukowych;

f) z pierwszego Prezesa Sądu Na,wyższego o- 
raz z Prezesa Trybunału Administracyjnego;

g) z przedstawicieli Naczelnej Izby Gospodarczej 
Rzeczj pospolitej po jednym z każdego jej działu:

h) z 2 przedstawicieli adwokatury.
Wszyscy członkowie Senatu są powołani na ca* 

ly  oki es trwania Sejmu.
Ordynacja wyberezrł określi bliżeu sposób po­

wołania członków Senatu.
Senat wjjiiera Prezesa i jego zastępców, uchwa­

la własny regulamin obrad oraz ich porządek.
Nikt nie może jednocześnie piastować mandatu 

poselskiego i być członkiem Senatu.
Artykuł 37.

Postanowienia artykułów 13, 14, 15. 16. 17, 19, 
30. 21. ~2, 23, 24, 27. 30, 31, 32 i 33 stosują się odpo­
wiednio także do Senatu, względnie jego członków,

Artykuł 38.
Żadna ustawa nie może stać w sprzeczności z  ni­

niejszą Konstytucją, ani naruszać jej postanowień.
Artykuł 39.

Prezydenta Rzeczypospolitej wybierają na lat 
siedem absolutną większością głosów* Sejm i Senat, 
połączone w* Zgromadzenie Narodow*e. Zgromadzenie 
Narodow*e zwołuje Prezydent Rzeczypospolitej w 
ostatnim kwartale siedmiolecia swego urzęd łwania.

Jeżeli zwołanie nii nastąpi na tizydzieśc* dni 
przed upływem siedmiolecia, Sejm i Senat łączą się 
z samego prawa w Zgromadzenie Narodowe z inicja­
tywy Marszalka 1 pod jego przewodnictwom.

parzy  tema sanitarne Idcnrza zakładowego nfes byty
przez Dyrekcje szkoły rzrm otł w  cafej rozciągloH 
przestrzegane.

W sprawie tej odniosłem się z odpowiedmemf 
wnioskami do Wydziału trałowego.

Aby wychowanków Zakładu tfeuczęjugząjącyolJ 
do warsztatów ochronić od demoralizującego wpły­
wu, jaki za sobą może sprowadzić bezczynność, uży­
łem loh do rooót w  polu. W ten sposób zdołałem cały 
folwark, który i tak jest przeznaczony na wyżywienie 
Zakładu, mimo br?.ku robotnika, należycie uprawić I 
obrobić i w ten sposób zapewnić dla sierót dostatecz­
ną aprowizację na nowy rok szkolny.

Tuszę sobie, źe w tych kilku zdaniach przyczyni# 
się do wyjaśnienia sprawy i uspokojenia otńnji publi­
cznej co do stosunków Fundacji — zapewniając wszy*- 
stkich, którzy się interesują losami naszej Fundacji- te  
tak Kuratoria jak I administracja Fundacji; ka*dej chwi­
li ełużą wszelkiemi dalszemi wyjaśnieniami, z a p rą s o  
Jąc do zwiedzenia Zakładu Drohorwyzkiesro lOlem 
przekonania się naoczne, o ile Zakład orosperuje f 
spełnia swe zadania zgoanle z wola Fundatora.
!& W« Lwowie dma 3 lmca l°20 Ą
ST’ ’A*%J u- Fryderyk Skaitwt, "?11

Kurator Fundacji Stanisława hr. Skarbka
W W W — *iw — mii i ii - ----------------------------

Polaka na międzynarodowym 
_ Zioeie harcerskim w bondynla.

(Wyjazd polskiej drużyny)
l)nia 25 bm. rozpocznie się w  Londynie w ielb

międzynarodowy zlot harcerski, w którym wezm* 
udział przedstawiciele harcerstwo całego świata z 
więc nie tylko Europy, lecz także Ameryki i wszys4 
kich kolonji angielskich, oraz francuskich. Zirrd bę­
dzie więc n.ezwykle liczny i potrwa prawdopodobnie 
około trzech tygodni. Będzie to więc coś w rodzaju 
olimpiady skautowej.    . . *=•

Na pierwszy plan wvsuwają się wielce urormai 
cone popisy harcerskie. iako to: zawody lekkoatle­
tyczne, popisy w jeździe na rowerze, ćwiczenia w  o-: 
bozowaniu, sygnalizacji, ratowmcrwl**. pożamem itd. 
Należy zaznaczyć przytem, iż każda drużyna będzie 
miała zupełnie wolną <ękę w wyborze popisów, co o- 
czywi.ście przyczyni się niemało do urozmaicenie 
zlotu.

Równocześnie zostanie też otwarta wystawa prac 
harcerskich. Obejmować ona będzie przedmioty w y­
rabiane przez skautów, jak modele mostów, aeroplą 
nów, rowerów, wyroby ręczne, zbiory marek, fotc 
grafii, oraz szkiców rysunkowych. Będzie to wysO 
wa urządzona na wzór takiejże wystawy w Blrml~> 
gham w 1913 roku.

Udział Polski w zlocie przedstawia się Jaknajle 
piej. Na zaproszenie naczelnika harcerstwa angiel­
skiego generała Baden-Po^ ella, wybierze się z Fols^* 
drużyna złożona z 52 skautów w wieku od lat 16 do 18 i 
Generał Powell zapewniał, że znajdą oni jaknajgo- 
ścinniejsze przyjęcie podczas robytu w Londynta

Rzecz zrozumiała, że z wielu względów, w któ­
rych nie małą rolę odegrały motywy natury polity­
cznej — sprawą wyjazdu naszych skautów do Anglj 
zajął się gorliwie rząd polski, a mianowicie minister- 
stwa: spraw zagranicznych, wojskowych i oświaty 
Drużynie dostarczono kompletnego wyekwipowani i : 
odkomenderowano kilku oficerów, jako kierowników 
ekspedycji. Pozatem wymienione władze zanewriih-

Artykuł 40.
Jeżeli Prezydent Rzeczypospohtei nie może 

sprawować urzędu oraz w razie opróżnienia urzędu 
Prezydenta Rzeczypospolitej wskutek śmierci. rezv- 
gnacji lub innej przyczyny, zastępuje go Marszalek 
Sejmu.

Artykuł 41.
W razie opróżnienia urzędu Prezydenta Rzeczy­

pospolitej Sejm i Senat łączą się natychmiast z sa­
mego prawa w Zgromadzenie Narodowe celem wy- 
boTu Prezydenta.

Gdyby Sejm był rozwiązany w  chwiłt, gd3 urząd 
Prezydenta Rzeczypospolitej nie jest zajęty, Marsza­
łek Sejmu zarządzi niezwłocnie nowe wybory do 
Sejmu i Senatu.

Artykuł 42.
Jeżeli Prezydent Rzeczypospolitej przez trzy 

miesiące nie sprawuje urzędu, Marszałek Sejmu 
zwoła niezwłocznie Sejm 1 podda jego uchwale, czy 
urząd Prezydenta Rzeczypospolitej uznać należy za 
opróżniony.

Uchwala, uznająca urząd za opróżniony, zapada 
kwalifikowaną większością 3/5 głosów, w obecności 
przynajmniej 1/2 ustawowej, t  i. ordynacją wybor­
czą ustalonej, liczby posłów.

Artykuł 43.
Na Prezydenta Rzeczyporpollte} może być wy­

brany każdy obywatel Państwa, który ukończył 4® 
lat życia.

Ta sama osoba może być powołani ua stanowi­
sko Pr.ezvd.ecta ponownie.

G* d, o.
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tiaŁżynte nas*e} bezpłatny przrwóz p o d tn e n  ke*B
csfcutt; ••.PoIonUPl .-S>* I
•łu Polska młodzież harcerska weźmie udział w t 

WSŁystkicb zawodach i do wszystkich jest należycie 
tt57gotowaną. Na uwago zasługuje nietylko swietn 
wyekwipowanie i dziarski imponujący wygląd mło 
aych zuchów, lecz także wyborny trecning we wszy ■ 
stkich zulęziach sportu, zwłaszcza zaś w indzie  nr 
rowerach najnowszego typu, która skauci cahiorą ze 
sobą. Na wystawę nata-nia** przeznaczono kompletne 
zbiory polskich marek .albumy z fotografiami i szki­
cami, oraz wyroby techniczne. ^

Protektorat nad wycieczka objął wtcemfaitrtei 
spraw wojsk. cen. Sosnkowsłd, Jako delegaci mini 
rtergtwa oświaty, oraz opiekunowie wycieczki wy 
jeżdźają: prof. Dr. E. Piasecki i Dr. T. Strumdo Kie 
rownictwo taktyczne wycieczki spoczywa w  rekach 
por. K. Nowaka i ppor. T. Szumowskiego. *a? I,

Na szczególniejsza uwagę zasługuje lwowski za­
stęp harcerski, złożony z byłych obrońców L wowa 
który wystgpl odrębnie, jako specjalna dmżyuc, zc 
wszystkiemi odznakami za męstwo 1 waleczność 
W  skład tego lwowskiego zastępu wchodzą- Gra­
bowski Szelenberg, Misky, Pawłowski Harlender 
Teysseire. Ktler i Smulikowski

Vf yjazd drużyny nas tępi w  najbliższa --obołę 10 
bm. z V arszawy przez Wiedeń, Włochy północne — 
Paryż. W programie podróży są również odwiedziny 
u skautów francuskich, w powrotnej drodze w Pary­
żu, zwiedzenie pobojowisk pod Arras etc. i kilhidulo- 
wy pobyt na olimpiadzie w Antwerpii

Nie potrzeba dodawać, że wycieczka naszej mło­
dzieży harcerskiej na wielki międzynarodowy zlot 
londyński, ma niemałe znaczenie zarówno polityczne 
jak i moralne i powinna się spotkać z jaknajwięicszem 
eainteresewajuem szerokich warstw społeczeństw^ 
Polskiego.

N A D E S E A N E.
(Za rubrykę tę Redakcja nie odpowiadaj,

OSTRZEŻENIE
W ogłoszeniu ,Spki z ogr. odpow. dla eksploatacji 

Wynalazko " znajduje si(, następujący ustęp' „Firma w y­
rąbie Iskża pa t'r*y  *'

Otóż podaję do wiadomość, interesowanych, ze  pra­
wo zastępstwa w sprawach patentowych przysługuje wy­
łącznie do tego rzędow o upoważnionym obrońcom paten­
towym, nie zaś firmom.

Bliżej się tern interesujących odsyłam do mego ar­
tykułu, drukowanego w r. 1914, w „Czasopiśmie Tęchni- 
cznem* p. t. „K orsarstw o  p a te n to w e " .
3604 n Inż Stanisław  Dzbańskl

obrońca patentowy. s

rjL iłj°vk gimnazjom w b. Korgrstf&oe

potrzebni są profesorowie:
polsk iego , łac iń sk iego , m a tem a ty k i, chem ji, l.n trrlM . 

p rzyrody , ry sunków , śplnw u i g im nastyk i.
Wystarcza ;. solutr-jum lub opzan.ina kwalifikacy|M da 

szkól wyJztnijwych (dla kras nlżeryołi).
-Wynagrodzenie 45—75 lyaięby marek.

Życie tańsze niż w e l.wowie o 100n,'o, Obfite doputaty. 
Cześć wynagrodzenia prowiantami w  naturze po "enach 

kontyngensowych.
Zalaaz u*, ale pisemnie lub osobisolo (nodz 13—2). Lwów 

ul. Jabłonowskich i, 86 m. 5.
n3593 B r. W . O lszew ski

Zarząd Kasy Chorych mfasta Lwowa
zawiadamia P. T, Pracodawców i Członków, że od 1 ilpca 
1920 f. z powedu dok o n -ie j wymiany Korun, zasiłki 
1 opłaty bf dą obliczane w Markach w tej samej wysokości 

w jakiej dotychczas blLzar*: były w Koronach. 
Zasiłek w ka‘ XII. wynosić bętlzit 10 Mp.. a oplata mtoslęczoa 
13 Mf- 1 d fen . rd członka 1 6 Mo. 6 1 fan. ad pi icodawcy, 
razem 19 Mp. 92 fen.

B o le s ła w  L ew ick i'
/IŚ504 prezes Kasy Chorych.

H a i A l k a a  chcące pracować w sztuce stosowanej 
l l C a j a k l f  w jakimkolwiek dziale zech :ą porozu- 

mieć się ze mną codziennie między go­
dziną 3 - 6  popołudniu.

(orytkowa, Lwów ul. Łyczakowska I. 3. n345o

KonHurs
Dyrekcja państwowej szkoły przęmvsłowej we 

Lwow-e ogłasza konKurs na posadę

jednego asystenta, pecha warsztatowego
dla s’ar3zych siuchaczóv budowy maszyn (zajęcie 
popołudniowe).

Do pomady tej przywiązane są normalne po­
bory dla asystentów państwowych zakładów szkol­
nych, wolne mieszkanie z oświetleninm elektry- 
c^r.em 1 opałem.

Ę /g łoszen ia  osobiste w Dyrekcji szkoły najda­
lej do pierwszego sierpnia b. r. w godzinach przed­
południe <)ch.

Posada nadaną będći; od 1 września b. r. na
dwa Lta. 1.3602

'li. r iL A S IE W IC Z
dyrektor.

MAŁY FEJLETON.

Kochanym cieniom 
poległych za Ojczyznę.
Czemżeoy piękność ziemi była cała,
Gdyby me o w as pamięć tak świetlana *
Gdyby nam blaskiem słonecznym nie d?g«ła 
Niezabliżniona nigdy w piersi rana 
Wspomnieniem drogich postaci promienna.
Bez których pustą byłaby Ojczyzna,
Jakby duchowej martwoty Gehenna,
Jak  coś. do czeeo miłość oię nie prawne.

Kiedy faluje w upale łan żyta,
A w tatr rzeźwiący ów odmęt kołysze 
Każdy kłos zboża pokłonem  was wita.

W żywiczna borów południową ciszą 
W czas, gdy ją dzwonek kościelny ożywiaj 
P o  je.:o dźwiękach płyniecie w prz-stworzo, 
Z rozpalonego zapachem igliwia,
Jako nad niwy Ła*k* płynie Boża.

X
Nie smućcie się żywi, skoro w dni posępne 
Tęsknica mgłami radość dusz spowinie,
Bo one duchom krewnym są dostępne:
K ocnarek zmarły zjawi się dziewczynie,
Syn z łez zcałuje matczyne pow ieki 
Do serca ojcu d ch o  się p n y p le śd .
Wszędzie ich bliski, choć grobem daleki *
Grobem; nad którym pacierz drzew szeleści. ^

Jan Andm szew tkl.

POLACY! PAMIĘTAJMY O PLEBISCYTACH!
Dadd przyjmuje Komitet Obrony Kresów Zacho- 

dnich, Lwów, plac Mariacki L. 10.

Do naszych prenumeratorów. Celem ułatwienia
manipulacji biurowej prosimy przy wysyłkach pie­
niężnych, podawać zawsze na odcinku przekazu cel, 
na jak! kwota jest przeznaczona.

Prenumeratorów miejscowych prosimy o uisz­
czenie przedpłaty w  kantorze „Słowa Polskiego*', u l 
Zimorowlcza 11—15.

Prenumeratorów zamiejscowych upraszamy o 
łaskawe naklejanie na odcinku przekazu adresu z 0- 
pasH „Slow* Polskiego .

Wiadomości bieżące.
Lwów, 6 lipca.

— Sala Teatru Miejskiego, iro d a  7. lipca: Wieczór 
tańców Maryli Gremo na dochód sierot po obrońcach 
Lwowa

— . aPOLLO" Dziś „Kobieta bez serca *, dramat 
w 5 akt, z wioskę irtystka Hesperia.

Wesoła mun warnawsHa
przysyła nam w sobotą d. 10 i w niedzielą d. U 
bm. najwybitniejszych swych przedstawicieli. Istotnie 
pp. K. Hanusz, p. O. Orr.ńska i p. T. Wołowski na­
leżą do luminarzy estrady. Obok nich występować 
będzie świetna para baletowa p. Luzióskich i pełna 
wdzięku, młodziutka, lecz wysoce utalentowana tan­
cerka ~ bosonóżka p. Dąbrowska. 3.S92

_  Walne zgromadzenie Polskiego Białego Krzyża
we Lwowie, odbędzie się dnia 11 lipca br. o zodz. 10 
przed południem w auli ginmajjum III. przy u l Bato­
rego we Lwowie.

Według § 35 statutu mogą brać udział w Walnem 
Zgromadzeniu z głosem decydującym członkowie rze­
czywiści (tj. Stowarzyszenia należące dr» P. B. K.), 
członkowi wspierający w charakterze gości.

— Wieczór tanóców Maryli Gremo odbył się dnia 
l. bm. w  Teatrze Miejskim przy doszczętnie wysprze- 
danej widowni — setki osób odeszło z kasy bez bile- 
Mw. Wobec tak niezwykłego zainteresowania się pu­
bliczności występami istotnie fenomenalnej artystia- 
tance .Id, odbędzie się we środę 7. bm. IV. pożegnalny 
wieczór Maryli Gremo, z którego dochód w  całośc 
przeznacza się na rzecz sierót po obrońcach -n. Lwo 
wa. Bilety sprzeaaje kas? Teatru Miejskiego.

— Strs£c kfiteerów skończony 1 Jeden dzle„ ^ 3 ,
strajk kelnerów we Lwowie. Goście w k-wiarmao1 
usługiwali sobie przeważnie sami, a ruch przez to nL 
był wcale mniejszy, nii zwykle. Przez cały metral 
dzień odbywały się konierencje, mające doprowi dzir 
do ugody między kelnerami i pracodawcami Dopiero
0 godz. U w nocy zakończono obrady uchwałą pod 
przewodnictwem prez. Obirka, którego o to prosiły 
obie strony. Kelnerzy uzyskali przyznanie wiktu, lub 
relutum i 50 mk. tygodniowo, zniesienie płatniczej
1 wprowadźcie kelnerów rewirowych, oraz innaaic 
organizaciL Umowa normuje szereg spraw wewnętrz­

nych i wchodzi w ty d e  w 14 dni po jec pcdtdsanfi*- 
co nastąpi dziś w południe. ^  -

Powszechny Bank Depozytowy
Filia w « L w o k h . S tan is ław o w ie  I Drohobyczu 

przypomina wszystkim swoim dłużnikom z tytułu lorbardo 
austr, pot woj wszyotkloli emisji, że w mysi deklaracji zło­
żonej w Banks przy lombard, e papierów odpowiadają za t ptatą 
kredytu nie tylko wartością zzttawlonyoh efektów, lecz także 
całym owałm ■aojątkiem.

6dy ztombarflaw*-- efekty oto przedstawiają obaom* c- 
otatocznego pok-yr1* na udzieloną zaMczke wzywamy P. T. ki* 

by do 8-nlu dni uregulnwali awe zobowiązania wzgl 
okonwertówall w odpowiednim terminie pożyczki austr. na

tUugofBnnInovg Polskę pożyczką odrodzenia.
Po bozokutocznym upływie wymieniorepo terminu skorzy- 

otamy z przysługujących cam na podstawie dekiaraojl upra­
wniać uetawowyct Dłużnicy, którzy nie skonwertnlą pożyczek 
•ootr. na połrG pożyrzke długoterminową narażą ab ntdte na 
zupełną utratą kapitału ulokowanego w efektach austr. pot. woj.

POWSZECHNY BANK DEPOZYTOWY
%08 Filie f

wa Lwowie, Stanisławowie i Drohobyczu.

W ńzlclmcy Gródeckiej Czytelnicy nasi oarpar 
trywać się mogę w „Słowo Polskie" w handlu ko­
rzennym p. Kulinowskiego przy ul. Gródeckiej 13 
i w sklepie spożywczym Romanowskiej Zofii, uL Na
Błonie L 2, 2676... .

#  Straty tramwajów warszawskich wskutek straj­
ku  Według Informacji dzieników warszawskich po­
niosły tramwaje miejskie w  Warszawie 10 mfljonów 
marek straty wskutek ostatniego strajku.

#„Jarosław “ zawinił do Odauska. W d«hi i  lipce, 
przybył do Gdańska parowiec angielski „Jarosław*', 
który przywiózł 1300 żołnierzy i oficerów Dolskich p 
resztek oolskiiej dywizji syberyjskiej pułk. Czumy,’ 

Razem z żołnierzami przybyło 300 osób ctaytŁoych.
#  Zgon lotnika. We wsi Maciejowicach pod Garwo- 

!ixiem spadł aeroplan z lotnikirm — obserwatorem 
2iJ-ietnim Kazimiirzem Bogatko, studentem Polite­
chniki i absdwentem szkoły podchorążych, który zo­
stał ciężko ranny. Ofiarę wypadku przewieziono da 
szpitala Ujazdowskiego, gdzie wkrótce zm arł

~ Z ziem Wołynia i Podola.
Wysokie odznaczenie.

(W. P.) J, E. ks. biskup Dubowski otrzymał od 
Ojca św. papież 1 Benedykta XV breve, czy i pismo, 
mianujące ks. Feliksa Sznarbachowskiego, kanonika 
i prałata, proboszcza Kolegjaty Ołyckiej, protonota­
riuszem apostolskim. Jest to wysokie odznaczenie, 
gdyż protonotariusz jest najwyższa godnością, jaką 
kapłan po » skupie otrzymać m^ie.

Spis ludności
(W, P.) Dnia 21 czerwca br. na całym terenie 

Okręgu WołynsHego rozpoczął się spis miejscowd 
ludności Spis ludności obejmuje wszystkie bez wy­
jątku zaludnione punkty powiatów, a miancnicie: 
ntias. miast, czka, wsie, kolonjt, osady, folwartci, 
mrjątki, fabryki^ tartaki, cegielnię, leśniczówki budki 
kolejowe l i d .

Nominacje.
(W P.) Naczelny komisarz Ziem Wołynia i Fron­

tu Podolskiego zatwierdzał szereg nominacji; p. Fe­
liks Krzyżanowski mianowany został dyrektorem de­
partamentu prawnego; Leon Trzeciak, dyrektorem 
departamentu administracyjnego, prezesem wyższej 
komis.] dyscyplinarnej: Juljan Poczętowski. dyrekto­
rem departamentu narodowościowo-wyznamcwego; 
lózef /uroff. u. zę duj ■dem łącznikowym naczelnego 
komisarza przy Naczelnem Dowództwie Wojsk Pol­
skich; Tadeusz Zagórski, przedstawicielem pełno­
mocnym koimsarza rządowego przy rządzie Ukraiń­
skiej Rrpubhki Ludowej; Józei Bek, urzędnikiem do 
spraw szczególnej wag} przy komisarzu naczelnym; 
Józef Głęboc -, delegatem departamentu admiidstra- 
cyjnego przy rządzie Ukraińskiej Republiki Ludowej; 
Józef Frycz, zsstęrcą rado* prawnego w komisaria­
cie naczelnym; Henryk Wilczyński i Stanisław Że­
romski, stałymi konsultantami komisji legislatywy; 
Lucjan Chmielewski, kh.ownikiem biura zaopatry­
wania urzędników Z. C. Z. Woł. i Fr. Pod.; J.^.ef 
Wierzejski, rewindykatorcm biblioteki L-cemn Krze­
mienieckiego; Stan. Bagiński wicepresem sądu ckrę- 
gowego w Lucku. Marian Kaleński, sędzią pokoju w 
okręgu Wołyńskim; St^n Kuczyński notarjuszem 
w Równie; Kazimierz MDaszewski, notariuszem w 
Starokonstantsmowie; Edmund Martynowicz, nota­
riuszem h?rotecznym przy sądzie okręgowym w Lu­
cku; Artur Georgel sędzią ptrfcoju w okręgu Wo­
łyńskim.

Szftcła morsńa n Tczewie.
Departament do spraw morskich podaje do ogńl 

nej wiadomości następujące informacje o wanmkacr 
wrtąpienia do Szkoły morskiej w Tczewie:

1) Szkoła powstaje w celu przygotowania specja­
listów do objęcia stanowisk kapitanów, ich pomocni 
ków oraz mechaników na statkach ojczystej floty har 
■iłowej i stosownie do tego posiadać będzie dwa w 
dziaty: nawigacyjny i mechaniczny.

2) Oględziny lekarskie oraz konkursowe egza.i. 
na z arytmetyki, algebry, geometrii, fizyki
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fózyków nowych (francuskiego lub' niemieckiego) 
kreślenie w zakresie 6 klas szkoły średniej, a dla kan­
dydatów na wydział nawigacyjny dodatkowo z yeo- 
crafji odbywać się będą 15 lipea rb w Państwowe 
fezkołe budowy maszyn i elektrotechniki im. H. Wa 
Welberga i S. Rotwanda przy ul. Mokotowskiej 8.

3) Kandydaci do Szkoły morskiej powinni przed- 
stłwiĆ: a) Podanie na imię dyrektora szkoły (za niele­
tnich powinny być składane przez rodziców lub opie­
kunów); b) życiorys własnoręcznie napisany; c) do- 
taród przynależności do Państwa Polskiego; d) metry­
kę urodzenia; e) świadectwo ukończenia przynaymćej 
5 klas szkoły średniej; f) dwie fotografie z ostatniej 
(loby, g) świadectwo powtórnego szczepienia ospy, 
Oraz odpis karty zdrowia z tej szkoły do której kandy­
dat uczęszczał; h) zobowiązanie rodziców lub opieku­
nów do stosowania się do uchwał i regulaminów szko 
f r morskiej,

4) p od»nia wraz z dokumentami przyjmowane bę- 
fll jjjp 12 lipca br. i skierowane być winny do Sekcji 
Oorśónalno-szkolnej Departamentu Spraw morskich, 
Ot Mokotowska 12 w Warszawie. Tamże codziennie 
Od z- 9— 11 udziela się bliższych informacji dotyczą- 
żyęłj §zkoły morskiej.^ M M M M M M *mmmmm — — — ■

Ze Świata.
kosmanek wodzem bolszewików .— Z żydp s^wło- 
fckłch dyplomatów. — Wiedenki demo*,stvi‘|? prze- 
dw  żydom- — Dywany Habsburgów. — W yławi»cze 

angielskiego złota,
„Warszawskie Slown“ zamieszcza o trzym aj 

t$yberjl korespondencję o walkach Kolczaka z b o t 
szewikami. Jedna z armji bolszewickich dowodził 

ten. Ewert, druga niefortunny obrońca Przemyśla 
tea . Kusmrnek.

lak donoszą pisma rosyjskie konsul bolszewicki 
w Danji Ciarin (Hartfeld) uwolniony został ze swe- 
fco stanowiska i Dostawiony przed trybunał rewolu­
cyjny za roztrw onienie i przywłaszczenie sobie pienię­
dzy rządowych. Ze względu na zsisługi jego wyświad • 

tzone w organił-acji bolszewickiej, zasąazono go tyl­
ko na trzy miesiące więzienia i pozbawiono praw poli­
tycznych.

Brak wiktuałów na bazarach wiedeńskich spo­
wodowany bojkotem węgierskim wywołał hałaśliwą 
demonstrację \v iedenek, które odgrażały się socjar 
fistom i żydom jako sprawcom tego bojkotu. W prze­
ciwstawieniu do tego targi budapeszteńskie zasypa 
nr są olbrzymią masą owoców i jarzyn, ta, iż przy­
stąpiono do fabrykacji na wielką skalę konserw.

We Wiedniu otworzono wystawę kobierców 
Wschodnich, które były własnością domn cesarskiego.

Pisma angielskie podają sensacyjne cewelacje o 
Wykiyciu dobrze zorganizowanej mafii, która z wiel­
kim sprytem zajmowała się wyławianiem złota angiel 
Ckiego.

Od pewnego mianowicie czasu zauważono w 
Londyńskim Banku państwa, że ilość złota będącego 
w obiegu, jako moneta wyrażona w 1-ym funcie 
szterliagu, zaczyna się umniejszać. Zawiadomiona o 
tem policja, po dłuższem dopiero śledzeniu i opiera­
jąc się na różnych danych z banku państwa Siwier, 
nziła, że w Londynie, prawdopodobnie w śróchnie 
ściu tnajdowaić się musi spółka wyławiaczy złota 
z Banku państwa. Operacji tej dokonywano przy­
puszczalnie w  ten sposób, że członkowie spółki ka, 
zali sobie wypłacać weksle, obligacje i czeki z Ban­
ku państwa tylko w walucie złotej, której dalej w o- 
bie, nie puszczali.

Nasuwało się trudne do rozwiązania pytanie; oo 
robiono ze zlotem?

Dalsze obserwacje policyjne wykryły, że w  ne, 
wjtyjn domu Bow Street, odbywają się senadzki 7 

osób. p o m ięd zy  któremi znajdowali się; lichwiarz 
adwokat, dawniejszy robotnik w kopalniach złota w 
Afryce Południowej, chemik, jakaś kobieta i dwu 

innych mężczyzn.
Dom i tajemniczą spółkę, poddano dalszej obser­

wacji. Dopiero, kiedy stwierdzono, że w  piwnicy te 
gd£ domu znajduje się jakaś tajna fabryka — wtedy, 
mając już tyle danych, policja upatrzywszy stosovmy 
moment, kiedy wszyscy 7 spólnicy znajdowali się na 
miejscu, wkioczyla siłą do tajemniczego domu i za­
rządziła natychmiast energiczną rewizję. Rezultat był 
nadspodziewany: odkryto tygle do przetapiania krusz­
ców, funty szterlingi przechowane do przetopienia 1 
nareszcie złoto w sztabach, pochodzących widocznie 
z przetopienia złota kursującego w monecie.

Całe towarzystwo uwięziono, ^ko  spółkę działa­
jącą z rozmysłem i w celu niedozwolonej korzyści 
własnej na niekorzyść państwa.

Ostatecznie stwierdzono, że spółka wybrała z 
banku państwa manipulując już od dłuższego czasu 1 
różnemi sposobami, około 110.000 funtów szterlingów, 
czyli około 900 kilo złota, które przetopione, dały zy­
skli. jako złoto w sztabach 44.000 funtów szterlingów, 
czyli licząc na obecny kurs, około 3 milionów tranków 
co ty  się według naszego kursu w j rażalo cyfr? oko- 
(q 32 miuonów marek.  ___   . u ______ _

Na tak t sumę skrzywdzony został angielski bank 
geństwa.

Z  m n z j k  .

OSTATNIE POPIS* MUZYCZNE-
Finałem okresu popisów rotlicznych lwow­

skich szkół, bilansującycn w ten sposóu wyniki ca­
łorocznej pracy, stały się d r a  południowe koncer­
ty  niedzielny i wtorkowy.

W pi rwszym z nich produkowali się ucznio­
wie 1 uczenice p. Frankowskie’ i Moys^owiczowej. 
Szkoła t: w.prowadziła na estradę wszysticich zda 
się u ziiów i uczenice, a niezmiernie długi pro­
gram, fbcimujacy faktycznie 17 punktów (dwa 
odpauły), zawierał nie mniej, jak 37 pieśni (I.)

St nowczc za wiele! By program r.a tem stra­
cił, gd\ hy popisujący srę śoiewali ^ m i js t  trzech — 
dwie, a nawet jedną pieśń — nie e zę. — Być 
może, że aranżującym zależało na tem, by młodsi 
adepci sztuki „rozśpiewali się* — negowałby t u  
z jednej s-rony dorór pieśni nie kwalińku-ących się 
konieczn e do rozśo ewania s>ę, negowałby to fakt, 
że n ie laór jm  ze śpiewających dano aż — dwa 
pu' kty i tid  długiego programu, wmosek stąd j a ­
sny. że na przyszłość n-leźy ten i taki program 
technicznie rozwiązywać inaczej, gdyż o jego war- 
toś- ia ,h  naprawdę nie abundancja stanowi Pro­
gram - tał się mięszan ną stylów, kierunków, 
form... Zapewne przy wyborze pieśni miarodaj- 
nenu tnus ały być możności głosów śpiewających i 
stad ta różnorodność i pr/ypad owość w progra- 
m e. n'emniej trudno nie pod.;reś'ić faktu, że nie 
zaw>ze te względy daaydował , a o to  np. alcis!ce 
aano ao śpiewania.... koloraturową arję z „Cy- 
rulika“.

To uwagi ogólne. Przechouzą: do szczegó­
łów, stwierdzić muszę, że przez eshadę przesunął 
się szereg śpiewaczek i śpiewaków, f.ktycznie za­
awansowanych i dających rękojmię, że przy dalszej 
pra^y świadczenie ich stanie na znacznym nawet 
niejednokrotnie pozi mie artystycznym.

Zaliczy łbym do nich w pierwszej linj* o. M. 
j  s tównę, którą słyszałem nit dawno w czasie 
akaaemj, muzycznej lwowskiego Instytutu muzycz­
nego, a która w obecnym programie wykonała 
bardzo pięknie pieśni Bacha. Kremzera, Mozarta i 
Solo w pieśruach szkockich 8ee.hovena. Głos m ło­
dej śpiewaczki piękny, intona'ja czysta, duża kul­
tura muzyczna — oio wartości, którymi rozporzą­
dza p. Josztówna dzisiaj. Przyszłość? — zależy od 
niej samej.

Na podstawie tego, co sb szałem, proroko­
wanym — jasną.

Równ t  dodatnio zapisała s ę p. Kowalska w 
pie?n!: „La tua voce“ i w Melcera: „Oułyń mnie 
ciemny lesie“. otauowczo jednak powinna wykre­
ślić ze swego repertuaru Rossiniego zupełnie nie­
odpowiedniego dla jej pięknego solowego głosu, 
ł eśni Branmsa, Maszyńskiego i Opieńskiego zna­
lazły bardzo dobrą interpreiatorkę w p. Mata- 
kównei.

Poza wymienionymi śpiewała p. Kotarska, p.
Świrska, p. Mą cinkćwna (mniej godziłbym się na 
interpretację Liszniewsk ego: „Oj uśnij*, utwór ten 
zresztą m ało odpowiadał no rm i: gvosu śpiewaczki), 
p. Erhardtówna dysponująca głosem niewielkim, 
ale b ' rdzo miłym, p, Głowacka, p. Goetówna, p. 
Lotblówna — oraz pp.: Mrażak (stateczny rozwój gło­
su i umiejętność śpiewania bardzo widoc ny) i Orkan.

Trudno mi we:?'' w ocenę szczegółową świad­
czeń wyrr ienionych, ograniczam się zatem do stwier­
dzenia, że śpiew ich oył przeważnie interesujący i 
że bvł wyktadniKiem sjiti jntitj pracy uczących 
Pan, któe z rezultatów mogą być najzupełniej za­
dowolone.

Wtorkowy koncert uczniów i uczenie konser­
watorium Tow. muzycznego grzeszył również dłu­
gością programu (początek o godz. 11, koniec 
koło 2 — to stanowczo na południową porę za 
wiele)

Szereg osób występujących Dył nam znany. 
O pięknem śpiewie p. Cies.tlskiej miałem spo­
sobność pisać, na równi jak o p. Lipowskiej, zna­
ne, num dodatnio z pracy swo;ej w operze. R6- 
wneż  znany nam jest p. Stuhlmai, i p. Wol-
sk \ dysDonujący głosem niewielkim, używanym
jcinak bardzo umiejętr.-ie, znaną nam iest i p.  Ha- 
niszewska, która z wielKą subtelnością oaegrała:
hFan,śiz'ę c-moll“ — Mozarta.

Z  pozostałych, którzy wypełnili swojemi pro- 
dukciami program wymienić należv p Zasłowską, 
która dobrze odśpiewała dwie pieśni, p. Bartel 
(Regei, Cnopin egzekuowam bardzo starannie), p. 
E. Kopaczyńska, która odśpiewała arje z -T ru­
badura i ^Nieszporów sycylijskich* — Ver- 
diego.

Młoda śpiewaczka występeni swoim wywołała 
wrazeme tardzo dodatnie, horosaopy na przyszłość 
stawiać dla niej można faktycznie iak najpomyśl­
niejsze.

Koncert otworzyła młodziutką skrzypaczka 
p. H. Szczepańska Mendelssohna „Koncertem e- 
moll*. Talent to niewątpliwy. Znaczna jej bięgłość, 
wcale dużo ciepła, wielka staranność cechują już 
dzisiaj jej grę Przy dalszej pracy wyrobi się za­

pewne r.a dzielną skrzypaczkę. Z aem  i id  życzę —
wytrwałośd.

Prof. Lesław  Jaw orsk i

Konkurs na odczyt kraioznawszy.
Pragnąc zachęcić swych członków i szerszy ogól 

młodzieży akademickiej do pracy twórczej w dziedzi­
nie krajoznawstwa, Zarząd Kota Akademickiego Pol­
skiego Towarzystwr Krajoznawczego w  Warszawie 
ogłasza konkurs na odczyt kn .ioznawczy.

Tematem odczytu może byc: 1. Opis dzielnicy lub 
miejscowości (miasto, miasteczko, wieś) na ziemiach 
(polskich; 2. opis wycieczki naukowo-krajoznawcz* 
odbytej na ziemiach polskich; 3. przyczynki do histo­
rii sztuki i kultury polskiej.

Oaczyt przeznaczony jest do wygłoszenia na ze­
braniu Koła i utrzymany być powinien w  charakterze 
naukowym; odczyt może uwzględniać całość wtado 

j mości krajoznawczych, tyczących się danej miejsco- 
j wości, lub też wyczerpująco ująć jeden dział opisu 
1 (np. flzyografia, etnografia zabytki, warunki ekono­

miczne. rozwój kulturalny itp. dąnej miejscowości).
Prawo udziału w konkursie ma wyłącznie cala 

miodziez akademicka polska.
Autor pracy nagrodzonej, studiujący i poza War­

szawą- niema obowiązku wygłaszania osobiście tejże 
pracy nagrodzonej.

Nagrody konkursowe za naileipsze z nadesłanych 
prac, będą następujące; 1. Mk. 500. II. 300. fil. 100.

Pierwszeństwo publikacji nagrodzonych odczy­
tów przysługuje kołu akademickiemu.

Rękopisy nadsyłać należy niepodpis&uc do Ta - 
rz?du Polskiego Iow . Krajoznawczego (Karowa 31) 
w zapieczętowanych kopertach, opatrzonych tytułem 
i godłem, mieścić się winny: nazwisko i adres autora 

! które ujawnione będą jedynie W razie przyznania na­
grody.

Termin nadsyłania rękopisów 1 bm.
Wartość prac nadsyłanych cceni specjalny Komi­

tet, który star.owią: pp. Kazimierz Kul wieć. Aleksan­
der Janowski, prof. Kazimierz Konarski, prof. Antoni 
Sujkowski, prof. Władysław Woydyno, Bruno Zbo­
rowski i delegat Zai lądu Koła Akademickiego.

Bliższe wiadomości, ty  :zące się konkursu, otrzy­
mać możua i ul. K&rowa 31) u sekretarza, lub też u 
delegatów poszczególnej uczelni.

Kronika sportowa.
2  w y c ie c z k i  a a  C z a rn o h o rą .

W 3-dniowej wycieczce w Czarnohorę zor­
ganizowanej przez ruchliwe Tow. turystyczno- 
krajoznawcze wzięło udział 13 osób (w czem 1 
pani).

Turyści wyjechali pociągiem posp. w sobotę 
dnia 26 czerwca o godzinie 1 popoł. w k erunku 
Worochty, dokąd przybyli o godzinie 9 l/i wie­
czorem.

Nie zwlekając, przy św etlc latarek, wyruszyli 
torem kolejki -leśnej do leśniczówki, zwanej Ża- 
wojda, gdzie stanęli o 1V* w nocy.

Nocleg tamże na sianie na strychu trwał 
krótko, bo do godz, 5i/, rano. Po śniadaniu i wy­
piciu kilku litrów taniego i niefałszoy. anego mleka 
puścili się uczestnicy wycieczki w kierunku góry 
Kostrycz (158ó), ktprej szczyt osiągnęli o godz. 11 
rano, gdzie przy watrze i odpoczynku spożyli „dru 
gie śn edanie*, podziwiając przy pięicnej pogodzie 
w>doki okolicznych szczytów i dolin rzek Czeremo- 
sza i Prutu.

O 1 w poi. .'..iero*ano się granicą w stronę 
Marszewskiej Wielkiej (1564). opacer ten po do­
brej drodze jezdnej, przeplatany odpoczynkami i 
obiadem, urozmaicany ciągłemi zmianami widoko- 
wem m.< ł wiele uroku pociągającego a uwieńczony 
został wypadkiem w Karpatach niespotykanym 
Mianowicie na wysokości około 1200 m. zażądano 
od turystów... „dokumentów podróży*. Rzecz w 
tem, że turyści znajdowali się w strefie powiatu 
kosowskiego, gdzie działa stan wzmocnionej o- 
chrony.

Spotkam przez posterunek policji państwowej 
konnej — poddać się musieli konieczności wylegi­
tymowania się i pizyjąć radę, żeby na przy­
szłość — o ile nie chcą być zaaresztowani — 
mieli ze sobą przepustki wydane przez Starostwo 
w Kosowie. j

Tym razem przenez obyło się bez tej miłej 
ewentualności.

Po zejściu z Marszewskiej i dojściu do krzyj - 
na przełęczy była godz. 6 wieczór — trzeba było 
pomyśleć o noclegu. Na Wschód od przełęczy nad 
strumien em około 150 metrów niżej znajdowała 
się huculska „staja* (szałas), w której postanowiono 
nocowaói.

Całą podłogę usiano „cetyną11 (gałązki świerków) 
zastępującą maeracie miastowe wcale dobrze, spe­
cjalista w tym dziale p. M. rozniecił przed stają ni 
leżytą watrę, przy której zjedzono wieczory. O godi 
8 wieczói udano się na spoczynek. Tu jednak trzeba 
było wysilić cały dowcip, aby cale towarzystw) ulo­
kować. Na długiej ławce znalazło się miejsce dla je­
dynej turystki płci pięknej i dla przedstawiciela Armji
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majora B., reszta turystów spała na podłodze. P r zer 
Prowadzony plebiscyt wskazał prawy bok, jako tą 
częśc ciała turystów, która z braku miejsca mogła 
zetknąć się z cetyną. I tak więc wszyscy, w  liczbie 
31 uczestników, legli na pranym  boku, jeden obok 
drugiego, a dłoń przodownika, włożona między dwu 
leżących turystów, wskazywała, czy nie było gdzie 
niedozwolonego wywłaszczenia kilku centymetrów 
Powierzchni na niekorzyść ogólna W  tej pozycji prze- 
spano całą noc, gdyż nie zgłoszono wniosku, aby 
Wszyscy o pewnej godzinie zmienili pozycję, c< 
zaś do samego noclegu, to zgodzili się wszyscy. Że 
był możliwy, różnili się tylko między sobą ten \ że 
gdy jedni twierdzili, iż staja była upodobnioną dc 
beczki śledzi, inni dowodzili, że przftustawiafr purzkę 
sardynek.

Po śniadaniu i fotogi afii wvruszono o  godz.
0 rano w kierunku SŁczytu Spyci (1866), Który osią­
gnięto o godz. 0 rano. Ze Spyci dz ęki pogodzie 
mieli turjści rozieg>e widoki na całe pasmo Czarno- 
horskle, również na znane skaliste grzbiety Ko+ami. 
Idąc w kierunku Howerli 12058) królowei Karpat — 
po drodze zwiedzono t. zw- „Ozero“ pod Turhu- 
iem, sam Turhuł (1*37) Dancen, Poryżewską (1822). 
Szczytu Howerli osiągnięto o godz. 1 pópoł., gdzie 
spożyto obiad przy wairze, robiono zdjęcia foto­
graficzne, zapoznawano się z okolicą i szczytami 
okolicznymi: Pietrożem, Szesulem, szarą Blinicą, 
Swiaowcem, Chomiakiem, Gorgonami, Kukuiem
1 innymi. Ó godz. 3 popoł. nastąpiło zejść e ze 
szczyt, a dla dzikości kozła howei lańskiego prze­
trawersowano go podłużnie, częsuowo po śniegu 
poczem udano się pod wodospad Prutu, który pię- 
knemi kasydam i przez progi skalne pędti szumnie, 
wywołując u turystów wrazenio nadzwyczajne. Po 
napiciu się wody i umyciu podążyli turyści przez 
zbocze Poryżewskiej, przyczem stwierdzono, że po 
dawnej stacji doświadczalnej pozostały tylko funda- 
i enty, a w miejscu gdzie rosły rcśhny, pasą się 
obecnie owce. Pod zboczem Poryżewskiej znajdują 
się okopy i rFemieche blockhauzy, z których jeden 
badaje się w zupełności na noclegi, tam więc po­
stanowiono zanocować. Zakrząwięio się zaraz koło 
noclegu, więc znów cetyna, watra, kolacja. Jak ro- 
(bant>czny był to wieczór, świadczy takt, że tury- 
śfl poszli spać dopiero o 12 w nocy Cis a natury, 
las świerkowy, szum potoku, jasne i łagodne świa­
tło księżyca, watra i wesoło skaczące iskry, a na 
be tego wszystkiego serenada, jaka urządził towa­
rzyszom jeden z jczestm kó* Dr. K. Niezapomniany 
wieczór! Trz.ciego dnia wvru>zyła wycieczka o godz. 
1 ra o d J in ą  Prutu w kierunku Worochty

Ok io godziny 10 zamgliło się, mc ął deszcz 
Padać i t^waizyszył wycieczce do leśniczówki w Za- 
"Ojeh, gdzie postanowiono zjeść obiad. Tu turyści 
Uraczyli się zsiadłem miekiem z ziemniakami. O 
Sdoz. 3 popoł. opuszczono gościnną Zawojelę 
1 szybkim marszem już znów przy pięknej po g o d ie  
^ 'eruw ano s ę  do Worochty. Przed Worochią wy­
s p a n o  się w Prucie i używano kąpiel- iłonecznej, 
P°czem o godz. 6 w. wsiedli turyści do pociągu 

Stanisławowa przyjechali na godzinę 1030. 
odali się w Stanisławowie na kolację, poczem po- 
C14tjiem kołomyjskim wycieczka przybyła do Lwowa 

środę rano o 6 30.
W czasie, kiedy we Lwowie padał desze* _  w 

górach pogoda lasna pozwoliła grupie ludzi, pragną­
cych odpoczynku duchowego, pokrzepienia sil i zapo­
mnienia wszystkich „przyjemności*4 miastowej wege­
tacji -  nacieszyć si radością żvcia turystycznego, 

ciągu 3 dm pokonać drogę około 60 km. a/ugości 
i ogółem wzniesień około 3000 m, Bumości tego życia 
Jurvsty. jego śmiechu, żartów, pomysłów i kawa­
łów, tiórem odać nie można, ram trzeba być, widzieć 

słyszeć i odczuć. Warunki atmosferyczna zupełnie 
' opisał^ tak. źe chociaż wycieczka ta ogłoszoną by- 
la tylko dla wprawnych turystów — zna'ezli się na 

jednak ludzie d o  raz pierwszy będący w górach 
d aJ^śliw ie  przebyli chrzest turystyczny. Trzeba dou 

• że w  tym czasie w Czarnohorze kwitnie niękuy 
I at *.j zw. różanecznik, jak i wiele innych każdy z 
L"r̂ stów wTÓcił oczywiście z pękiem kwiecia, Pro- 
a Ził wycieczkę p. Z. Pręgowski

nych w myśl apelu Naczelnika Państwa do obywateli 
Rzeczypospolitej z 3 bm. 1920 aby gdy tego zajdzie 
potrzeba, choćby żydo położyć w  obronie zagrożone 
Niepodległość’

Następnie postanowiono wyłonić z pośród 
siebie Kom itet. Wykonawczy, złożony z trzech 
członków.

Mobilizacja we Francji.
Wiedeń. (PAT.) Wedle otrzymanych tu informacji 

ogłoszono powołanie wszystkich roczników od 1895 
do 1902 r. oraz pouóŁuńe podoficerów z L ; '839 do 
1894. Pisma wiedeńskie przypuszczają, że Francja 

ma zamiar wysiać większe ilości wojska do Malej 
Azf, lub do Polski.

Urzędnicy polityczni 
  Wobec powagi chwili.

r w  z  ,n,cb T 7  RaJcl Nam. dr. F J pa Zygmunta Grossa -  >dbyło E ^ - J  ran0 zebranie Stowa-
^ysće.na urzędników admin. Polit. z wyksztar.

aaemickiem, na którern powzięta została jedno* 
myś.nie następująca rezolucja:

, .a hash' ..Ojczyzn" wielkiej Potrzebie4*. ęzłon- 
organizacji StowarZyszenla urz- llnik6w kdmir

g r a c j i  politycznej z wykształceniem akademickiem 
^o m ad zen i w dniu 6 bm. 492Q dajac uczu.

niezachwianej lojalności dla Raay Obrony Pań 
Srv a  i podziwu dla Armji z bezrrzykładnem męstwem 
^ąlczacej z wrażą nawała — ślubują Rzeczypospoli­
te- dalsza wytężoną, jak najbardziej wydatną i' ofiarne 
Dracę w  oDecnei przełomowej chwili i odczuwają ży 
^  Dotrzebe wydobycia i zorganizowania dla celów 
‘>9'-iwy w szystbeh . ozporządralnycb sił społeczeń- 
SlWa i oczekują rozkazów od swoich władz uaczel

tftodzht akademicka 
staje w sz regi.

Kraków. (PAT.) Wczoraj wieczorem odbył się 
wiec słuchaczy krakowskiej Akademji górniczej, na 
którym uchwalono następującą rezolucję:

Wszyscy słuchacze Akademji górniczej uchwala­
ją jednogłośnie po myśli oaezwj NaezelniKa Państw? 
oddać się do dyspozycji miejscowej komendy woj­
skowej za pośrednictwem egzekutjrw y koła słucha­
czy Akademji górniczej i wzywają Rząa do przepro­
wadzenia ogólnej przymusowej mobilizacji

Kraków. (PAT.) Wiec ogólno akademicki w spra­
wie zajęcia stanowiska wobec odezwy Rady obrony 
państwowej odbędzie się dziś we wtorek o godzinie 
11‘30 przed południem w sali Kopernika Collegium 
novum.

Dział ekonomiczny.
1P sprawi: Banku rolnego 

i włotcl rentowych.
Wnlosu. nagły posła Zamorskiego 1 kolegów ze 

Zw, ludowo-naiwx.au ego.
postawiony w Sejmie d. 2 bm.
Mimo zasad „reiormy UoOw)"* 1 Utworzenia Głó­

wnego Urzędu Ziemskiego ani jeden wieśniak nie 
osiadł na samodzldncm gospodarstwie przy pomocy 
Daństwa. Odbywa się tyltou prywatna dzik* parce­
lacja, z której korzystać mogą tylko gospodarze, roz­
porządzający gotówką, gdy tymczasem ubogi dare­
mnie wyczekuje obiecanej pomocy. Ale i zamożniej- 
si parcelanu Roąoszjp niebywale koszta przy tego ro­
dzaju przesiedleniach, bo muszą korsystać z pomocy 
prywatnych banków, obliczonych niejednokrotnie na 
spekulacyjny, a nawet lichwiarski zarobek. To też 
utworzenie państwowego Banku rolnego, które zosta­
ło postanowienie w lipcu 1919. stale się naglącą konie­
cznością.

Ale z pomocy Banku rolnego korzystać może 
tylko zamożny gospodarz. Aby uboższym, uwłaszcza 
zaś byłym żolniorzom, których majątek gotówkowy 
stracił zupełnie wartość przez spadek waluty, ułatwić 
nabycie własnego gospodarstwa. Łnnieczoem jest z* 
prowadzenie włości rentow. wedle doświadczeń i wzo­
rów, wypróbowanych w zaborze pruskim i austria­
ckim. Człowiek chcący pracować, mógłby przy pomo­
cy Państwa wejść w posiadanie wamodzielncgo gospo­
darstwa. przez zobowiązani się do płacenia renty 
amortyzacyjnej. W byłej Galicji, płacąc przez 56 lat 
5 Drc. renty od pożyczonego kapitału krajowego, po­
siadacz włości rentowej opłacał uietylko procent, ale 
umarzał zupełnie kapitał i zestawiał on, czy jego 
spadkobierca, nieograniczonym właścicielem majątku, 
wolnego od długów l wszedcicb ciężarów. Znakomite 
doświadczenia w  tym kierunku poczynione w byłym 
zaborze pruskim. Byłooy więc wskazanerr oprzeć 
na tych doświadczeniach nową, ogólnopolską or­
ganizację włości rentowych. Zabezpieczenie renty aż 
do jej umorzenia, związuje posiadacza włości z gos­
podarstwem. chroni ziemie przed, niebezpieczeństwem 
uważania jej za towar spekulacyjny, a co stąd wyni­
ka. przed rabunksowem wyjałowieniem jej i zapewnia 
gospodarce ciągłość i stałość, niezbędne warunki pla­
nowego. umiejętnego i ulepszonego z roku na rok eo- 
Spodarowatua

W  myśl tych wywodów podpisani staw ują wnio­
sek nagły:

Sejm w żywa Rząd, ażeby
a) jak najrychlej przystąpi/ do utworzenia i nale­

żytego up azenia Banku i Mnego, celem planowego
prze* rowadzenia 'ozumnej kolonizacji i parcelacji, 

jajgo jedr sg sposoou przeprowadzenia rozsądnej re­
formy rolnej

b) u* podstawie ustawodawstwa pruskiego i ga­
licyjskiego, oraz poczynionych tam doświadczeń, 
przygotował dla całego państwa, ustawę o włościach 
rentowych, któraby umożliwiła m«łoroluym i bezrol­
nym ale pracowitym v'łościąnom nabycie I urządzenie 
samodzielnych gospodarstw przy pomocy Państwa 
przear spłacanie długów za j lośrednlctwem nizko obli­
czonej, a na dłuższy przeciąg czasu rozłożonej renty.

Warszawa. 30 czerwca 1920.

X  Zapotrzeoowanle cynku 1 miedzi Brak wszeEdt ■
go rodzaju metali daje się silnie odczuwać na naszych 
rynkach, Metale, których w  Polsce nie posiadamy, 
jak cyna, nikiel, antymon i t . p., iesteśmy i będziemy 
zawsze zmuszeni sprowadzać z innych krajów., Ina­
czej rz<-cz się ma z cynkiem, ołowiem i miedzią. Na­
sze pokłady rudy cjmkowej w b. Królestwie kongre- 
sowem, me są wprawdzie wielkie, ani bogate, i-ednak 
przy wzmożonej eksploatacji, narazie przynajmniej, 
mo£iyby zaspokoić zapon zebowanie wewnętrzne; 
niestety, brak wętńa nie pozwala na powiększenie 
produkcji cynku, skutkiem czego odczuwa się wciąż 
brak tego metalu. Z mai ipolskich złóz cynkowych 
1 ołowianych nie możemy korzystać, gdyż skutkiem 
wypadków wojennych kopalnie zostały zalane j zruj­
nowane i dotąd rńe mogły jeszcze być doprowadzo­
ne do poiządku. To też w kwestji cynku jesteśmy 
narazie uzależnieni od przywozu odpowiednich rud 
z Górnego Śląska. W  liz ie  przyłączenia tego osta­
tniego do Polski, cynku nam nie zabraknie będziemy 
go mieli dostatecznie nietylko na własne potrzeby, 
ale też i jako artykuł wywozowy. Co ao miedzą to 
w danej chwili nie produkujemy jej zupełnie. Nasze 
złoza rudy miedzianej nie są jeszcze dokładnie zbar 
dane, w  dziedzinie tej zapoczątkowane są poważne 
prace poszukiwaczy i należy mleć wszelką nadzieję, 
źe cenny ten metal w przyszłości będziemy mogli 
wydobywać u siebie. Tymczasem jednak musimy 
sprowadzać miedź z zagranicy.

X Bawełnu Z powodu braku ziemiopłodów, od 
roku 1918, zamiast bawełny, plantatorzy zasiewają 
jedynie zboża i ryż. Kultura bawełny zupełnie ustała. 
Wszystkie zapasy tego niezbędnego óutowct,  znajdu­
jące się obecnie na Kautcazie, pochodzą z« zbiorów 
1916 i 1917 roku. Skutkiem braku kontaktu z Europą 
przez dłuższy czas zapotrzebowania nie było I ceny 
bawełny do połovry r. 1°19 były nader nizkie, bo wy 
nosiły zaledwie 100 (sto) rubli miejscowych (rubel 
kaukaski równał się wówczas naszym 18 fenigom) za 
pud. Z chwilą przywrócenia stałej komunikacji mor­
skiej z Batumem przez Konstantynopol do Włoch, 
Francji i Anglji i skutkiem tezo przyjazdu nabywców 
z zagranicy, ceny bawełny zaczęły się gwałtownie 
podnosić. W  końcu roku ubiegłego płacono już około 
2,000 rb. kauk. za pud, przy kursie ówczesnym 800 rb. 
kaukaskich za funt cterl-

Ponieważ rząd azerbeidżański pobiera podatek 
wywozowy w  naturze, zatrzymując dla siebje 25 prc. 
tarowców, zadeklarowanych do wywozu, jest to ró- 
HOw&żnc podniesienie ceny o 33 i 1/3 prc. Pud więc 
bawełny, kupionej na miejscu za rb. 2000, kosztuje 
ostatecznie rb. 2666 kop. 33.

Pozostałość bawełny z powyższych zbrorów 
1916/17 r. była spora, bo wynosząca około 500.000 
pud. Z Ilości tej wywieziono znaczną część do Włoch, 
Francji { niewiele do Anglii Do I bm. zostało na Kau­
kazie kilkaset wagonów, przeważnie już zakupionej, 
ale me wywiezionej, bawełny. Ostatnio zmiany poli­
tyczne na Kaukazie przeszkodziły ekspedycji zaku­
pionych przez różne kraje surowców.

Dla natszego przemysłu włókienniczego nabyto 
również kilkadziesiąt tysięcy pudów bawełny. Nie­
wiadomo, czy bawełna ta będzie mogła być prędko 
wysłaną

W kwietniu r. b. ceny bawełny kaukaskiej do­
chodziły do Ł *ho—!n za pud franco Batum. Sprze­
dawcy zaprzestali spreedaży w rublach miejscowych 
z powodu znacznego spadku waluty miejscowe!, a 
żądali zapłaty w yłącznie w  walucie zagranicznej.

Zaludnieni: republiki austriacki;].
Ogólne zaludnienie republiki austrjackkj wynos! 

6,067.430 osób. Największe cyfry obniżenia wykazu­
je Celowiec, Wiedeń i Ziemia Przedarulańska. Wię­
cej jak połowa powyżej podanej cyfry przypada na 
Austrię Niższą, liczącą 3,313.155 nrszkańców, w  tern 
Wiedeń z ludnością liczącą 1,842.005. Ze Styra pozo- 
stały przy Astrji ziemie liczące 946.721 mieszkańców, 
Domlmo oddzielenia południowych jej obszarów jest 
drugim kraijem w republice po Austrii Niższej, po- 
czcm kolejno następuje Austria Górna; (857.234), Ty^ 
roi (306.153), Karjntja (297.275), Solnogród (213.877) 
i Przdarulanja (133.033).

Z miast ponad 20.000 mieszkańców Uczą: W ie­
deń (1,8^2.005 — wobec stanu ludności z roku 1910 
+189.493), Graz 157.632 (+5251). Linz 93.473 (^  5704) 
Irsbruck 55.659 (+2465), Solnogród 36.450 (+262), 
Wiener-Neustadt 35.023 (+2149), Celowłec 26111 
(•'eagf-01. s t  Pólteti 23. oot (+1256), Villach 21.1 H  
(+2598). Banen 21.095 (+463), i Steyer 20.234 

(•+-2792). Cyfra mieszkańców tych tmast wynosi 
38.34 prc. ogólnej cyfry całego obszaru państwa.

p oć względem płn statystyka wykazuje kobiet 
3,162.952, mężczyzn 2,904.478. Ubytek na wojnie w 
zabitych żołnierzach waha się pomiędzy 160.000 a 
180.000.

Wezwanie.
Wszyscy akademicy stawią słę dziś. o godz. 9-ibe 

wieczór, w Sejmie.
Akademicka Egzekutywa Plebiscytowa.

W Administracji naszej złoZyli:
Na cele plebiscytowe.
Wacław Ostrowski z Borysławia zebrane pod­

czas iraieain p. Filipa Trappa w Wolance Mk 1000. 
I fid k& Chlebińskiego Mk 20*.



-w-wwy , 5Ł~PVT> ?O i:? in r~  nr 3' 0 g dnia 7- Bpca 1920

' Kazimiera Btlicz Borysław Mk l**Ł
Zaumkómg zę Sniatyna Mk 277*90.
1(1. V. i VI. gimn. w Sokalu w dowód czci dla prof. 

[Tomasza Markowskiego Mk 150.
‘ Ks. Kaściński Leopold, proboszcz w aniatynle
Mk 100.

i Ekspozytura budowlana SOO. w Rudkach Mk92.
iMŁO L Sekcja Uz. IV. Mk 35, kor. 10. , :
v  Szydłowski Władysław Mk 30.
- Internat seminanystek SS. Rodziny Marjl we

Lwowie Słodowa 6. dochód z przedstawienia ME. 
1Z&
i Współpracownicy komisariatu nadzwyczajnego
igwalczasia epidemii w Malopolsce w miejsce upo- 

ślubnego dla p. Heleny Veilhamirerówiiy Mk

Uozeoice II. ki. wydz. szkoły im. kr. Jaiwigi 
W  Samborze Mk. 120 jako zbiórkę w dniu imienin go­
spodyni lriesy p. W. K.

Ne plebiscyt wazttrskl 
#  Edmund Krze:: Mk 100.

§ Na plebiscyt Spłsko-Orawski.
W, Więckowska mk. 5.

&  Pracownicy pocztowi stacji te le r  aflcznet i tele­
fonicznej Lwów 1. mk. 421.

N« plebiscyt < »^uśłą *Ł s 
Fabryka tutek „Primus" w myśl życzeah ^ P a n j  

Szczepańskiej mk. 250,

Marja Mochnacka. dyrektorka, zamiast k w itó w  
na trumnę śp. Michała Nowosielskiego mk. 70.

Michalina z MeysenhSlterów Hrblowa mk. 300.
Dr. J. B. nieprzyjęte honorarium przez p. dr. Ja ­

nusza Niementowskiego mk. 15(1
W an d a Mileszko M k. 5.

1' Na plebiscyt cieszyński.
Fabryka tutek „Primus" w  myśl tyczenia WPanJ 

Szczepańskiej mk. 258
Zet mk. 80.
M. Glazarerwici. notariusz w Sadowej Wiszni, 

złożone przez p. Eugeniusza Skrzyszowskiego mk 
100 zamiast wynagrodzenia dis p. W’. Kisielewskiego.

N* obronę kresów zachodnich. «
Pracownicy Pol. Kraj. Kasy /pożyczkowej, Oddział 

we Lwowie, zamiast kwiatów na mimne swego kolegi 
mk. 1300.

Na flot* n«lsk».
Naczelnictwo Sadi’ pow. w Sniatynie ściągnięta 

przy rozprawach karnych kwotę mk. 583.80.
Uczrnowie gimnazjum w7 Tłumaczu Mk 323.
Na fund. stypendium Obrońców I  w owa.
KI. 111. a. szkoły pow. im. Sienkiewicza Mk 29 

kor. 3.
J. K. nauczyciel szk. pow. im. Sienkiewicza Mk

17. . . .  .

Nekrologia.

ł
z  t o k a r s k i c h

P A U L I N A  S C H N E I D O W A
wdowa po Lakarzu miejskim

ur. w r. 1835 zasnęła w Panu po krótkioh cierpieniach 
dnia 4 llpea 1920 r.

W nieutulonym żalu pozostałe dzieci, wnuki 
i orawnuczka, zapraszają na obrzęd pogrzebowy, jaki 
Odbędzie się we środę dnia 7 b. m. o godc. 3-ciej 
popołudniu z krypty Kościoła OO. Bernardvnóv- 
w-; Lwowie. 3093

Z Tokarakiofa Paula Sohneidowa
wdowa pa lekarzu oświatowym

ur. w 1835 zasnęła w Boeu dnia 4-go łipca 1920. 
N \ c trzę d  pog zębowy, kto-y się odbędzie we środę 
dn. ~-n.o lipca 1920 *  godz. 3 popołudniu i  kryotr 
kościoła OO. Burnardynow, zapraszają w nieutulo­
nym żalu pogrążeni córka i synowie w imieniu pozo­
stałej rodzin;

W anda Dunikowska - 3599
żona prof. Uniwersytetu.

Mr. Stanisław  Sch lefrf Leon SchneM

1  C e n y  o g ł o s z e ń : C e n y  o g ł o a s e ń
Ogłoszenia w kronice 10 Mk. za wiersz, po 1 
kronice 7 Mk., na pierwszej stronie 20 Mk. — H  
Drobne ogłoszenia W fenlgdw za wyraz. — I  
Ogłoszenia zamiejscowe o l O O d r o ż s z e .  1  

Ogłoszenia jagraniczne o 2001-. droższe. ■

1  Ogłoszenia za w iersz lub jego miejsce 
I  drobnem pismem 2 M k.— Nadesłane 
,1 nekrologja za wiersz drobnem pi- c i G tŁ Q s ? c c e u : l a .
|  pismem lub jego miejsce 5 Mk.

ZADAJCIE
W tT p r z e d w o j e n n e j  J a k o ś c i  W i

bibułki i tutki cygaretowe

m m

w rulonach lub pudełkach.

5°|o D a  r z e c z  T, S i

Prenumeratą 

„Słowo Polskie'*
przyjmuje

AiSmliPlstrasJa „S łow a 

Poi3klggo“ 

Lutów  Z tm o ro u r lm ,
i i - i * .

Czas odnowić 
przedpłatę 

na L 1 p i e ci

KUPNO i  SPRZEDAŁ
prowincjonalna we wschodniej M ałopolsce do 
sprzedania lub wydzierżawienia. Wiadomość u W. 

P Aptekarza Thadera we Lwowie._________________3587

Kepslusze' woŁe iał°^ne» w.r dne • *n*° p^ec‘ . ^
lascha.

Topolnicka Kopernika 1 nad apteką Miko­
w i

K upuje I pład  najwyższe ceny za rzeczy codziennego użytku, 
inki sowe, mebie. antyki etc. Mpno I sprzedaż m czv używa- 
uych, oraz sprzedaż komisowa. Lwów, Pańska 11. 3563
^ o la 7n a  kasa Nr. 1. za 10.009 Mk. oraz gablotka maho- J 
ZiSliUlla niowa z bronz'. ni, lampa do e l f  tryk. orzero- 
biona jest do s ; -zedania Kaceck 4, dizwi 1. 4, od 4 — 6.

3596

1‘ l i a ł t i  ziems^ *  ®d l w  ao 500 morgów kupuję z bu..>n- 
RłdjąlM  kiem lub bez we 1 'schodniej M ałopol :e. Zgło­
szenia Int. Edward Winnicki Stryj, Jagiellońska 16. 3J97
Mlilla z meblami, całem ui sądzeniem, wolnem mieszka* 
fcfelll*/ niem stajnią, ogrodem sp/zedam  zaraz bez pośred­
nictwa p d Og rod Słowo Polskie. 3595

Jan Karabin 
5390 sprzedania fotel na kółkach dla chorych}:

‘ Pracownia stolarska Chorążczyzna U.
Jjijjjl do sprzedania 2e stajnią Krupiarska 29. 3591

a h ł  irnir hociół Coinvalla 40 m2 powierzchni ogrz. mało 
aftU /iillf używany w < obrym stanie lub też nowy — 
użeram y iś 2 kotły C.'(r;PaiIa p > 28 rn2 powierzchni 
rrz. 'ed -n  z armaturą, drugi bez w dobrym sta ie Zarząd 
5bs N u.yby ostp. i st. kof Naayby-Woiutvcze pow. óam- 
j i .  '  359 *

MIESZKANIA i  SKLEPY.
F i  .o h i i j j  od 10-3O lipca pokój dobry umeblowany — 

' w porządnym Jo m u  ula sr.mot iej --  Doża-
dane -osobne wejście. — W a d o m o ść  - przesłać Grottgera 1 
D 4 er. 3601

era*3Błneee» K . 0 D O  w iL S IE l '. , !  ■«— n-jssam
!r':„ je : z ’e do W edn ia  0 P ro s re  o •»-‘a : o  <kje* u

NAUKA i WYCHOWANIE.
HfłfJnwita f ra n e ilf ik a  udzieIa leKCi'- Zgłoszenia od 6 do nUuO\ i la  IrallGUSKd 8 wieczorem Potockiego 60 parł -r. 
Drzwi 2. 3407

J .  A .  B A C Z E W S K I
Fabryka likierów, wódek i rumu 

Zniesienie k. Lwowa
poezuknjr większo m  tje 3B83

wisien, moreli, jarzębiny, tarniny, 
- - deseniu - - -

£ uprzsza o pisemne oferty wraz 
z próbkami no>i puwyiszym ? dresem.

K O L E J K I
buduje  i p ro je k tu je

„ZESPÓŁ INŻYNIERÓW" 
M s c h e ls l i i  — V o e lp c l — Y1 s« ic .
2843 Spółka z ;yfr3iiicz. odpow.edz.

Telefon 125. L\VOW  Słowackiego 14.

mm
>v-u w 2 |:ń .i! 34 369

poleci.

S e r y  d e s e r o w e  a b r y n d z f
w wielkicr. ilościac'- po:*ca .14.5:.U !

Mleczarnia Łua&s^wicka i
KRAKÓW, Cz rnQwi«j»k.i 70. !

W ysyłkę oa p ro  w i n c j  ̂ = i va l  * c o ‘-« s-; • ; er i  vło ■ !e. i

Halsk)
mm

3534
L w ó w

Sobieskiego S.

WIRÓWKI DO MLEKA
poleca

A .  3XŁ S S i s r s k i ,  |.Wdl»
ul. Kopernika 4. 3446

HURTOWNIA DLA KONSUMÓW
sprzedaje w y jątkow o na mocy zezwolenia władzy ' 

przemysłowe,

d . e t a . i l i C 2 5 3 = L i e
t. j. '» metry, względnie na setuki sukna, »4wloty, calgl, 
p o d n ew k i i t- «ł. tow ar angie.sicl, bielski, tom aszowski) 
także zarzutki (palta) męskie. buL i trzewiki robotnicze 

wyrobu Warszewskiego. .3526
Biura: Chorążczyzna 11 «. S kfid : ul. Romanowicza 11. 

Otwarty codziennie od 11—1 i od 4—7.

Licz. 30367/X.

Intzndanfura 0. C Łvdu  nzpfsale nini8]sz8m

Koniturs
na dostawę 1) dla Wojskowego Okręgowego Urzę 

du Gospodarczego Lwów a)  30 ono q siana 
b) 30.600 q słomy, c) 7590 q słomy;

2) Dla W, U. O. w Przemyślu a) 28.000 q siana, 
b) 28.000 q słomy, c) 4290 q słomy;

3) Dla W. U. G. Stanisławów a) 3600 q siana,
b) 3 600 q słomy 1 c) 1650 q słomy;

4) Dla W. U. G. Złoczów ą) 6400q siana, b) 6400
q słomy, c) 900q słomy;

5) dla W. U. G. Jarosław a) 10.800q siana, b)
10.800q słomy, c) 1980q słomy;

6) dla W. U. G. Tarnopol a) 6 6 6q siana, b) 666q 
słomy i c) 495q słomy;

7) dU W. U. G. Stry] a) *J68q siana, b) I368q 
“łomy i c) °90q słomy;

8) dla W. U. G Brzeżany a) 954q siana, b) 954q 
słomy i c) 528q słomy;

9) dla W. U. G. Sambor a) 1000a siana, b) 1000q 
sromy i c) 825q słomy;

10) dia W. U. G. Kołomyja a) 1820 siana, b) 1800q 
słomy i c) 1980q słomy;

11) dla Vr U G. Czortków a) 1214q siana, b) 12Mq 
słomy i c) 660 słomy.
Powyż pod a i b podane ilości moszą być (jo* 

starczone w czasie od dnia 1 /X 1920 do 1/X 1921 
mniej więcej w ratach miesięcznych.

Podane ilości pod c muszą być dostarczone 
w terminie 1 — 5/X 1920 w 1/3, reszta zaś w o* 
kresach trzymiesięcznych a to 1—5-go k tdego 
kwartału.

Wniesione oferty muszą zawierać prócz ceq 
jednostkowych ilość i jakość oferowanego rtana 1 
słomy pochodzących ze zbioru 1920 w stanie pra* 
sowanym loco wagon — Mość stacji załadowczych. 

Pierwszeństwo przy rozstrzygnięciu ofert mają 
prodncenci.

O dpow iednio ostem plow ane ofirty  należy wno­
sić do dnia 31/VII 920 do Intedantnry  O . G Lwtfw, 
O chronek  4.

Równocześnie z wniesieniem oferty należy zło* 
żyć w Wojskowej Kasie O. G. Lwów wadjutn t  pa­
pierach Polskiej Pożyczki odrodzenia w  wysokości 
5 prc. od wartości zaoferowanego artykułu, które 
w razie przyjęcia oferty po uzupełnieniu tegoż de 
wysokości 10 prc, zatrzymane będzie tytułem kaucji 
dotizymanła . warunków 'awrzeć się mającej 
Umowy.'* i m

Wadjutn w razie nie przyjęcia oferty zwrócę*' 
ne będzie po okazaniu kwitu depozytowego. Przy 
pomyłkach cyfrowych uważać się bęttzia za aktualae 
cyfry słownie wyrażone.

Szef intendantury
Hubei m. r,

gtntraś podp

OA—  ltóziaJ:«y recui.icr ; ,v i . l i j Z drukarni „Słowa Polskiego" pod zarządem \utonieco DotaaSke


